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Lwów 8. sierpnia.
Zdawało się, że proces lwuwski przed 10 

dniami zakończony, poskromi bodaj na cbwiię za
ciekłość nowatorów obrządkowych. Władze prze
konały się dostatecznie, no, jaktam t le  odbywa się 
propaganda cerkiewna i jaki p la n  mają jej wy
konawcy. Opinja publiczna, reprezentowana w 
tym razie przez głos tak poważny, jak orzeczenie 
ławy przysięgłych, wvraziła również swoje zdanie, 
świadome doaośności robót, podkopujących spokój 
społeczeństwa, i nurtujących szczególnie w pogra
nicznych powiatach. _ .

Otrzymaliśmy jednak list z Załoziec, który 
przekonywa, źe wszystko jest grochem o ścianę. 
Korespondent pisze:

Ks;ądz Michał Sadowski, jeden z najżarli 
wszych w tutejszej okolicy moskalofilów, inklmu 
jących do schyzmy, wyłamuje się z pod władzy 
konRyetorialnej, ignorując kurendy ks. metropolity, 
(dnoszą™ się do zakazu wprowadzania wszelkich 
nowacyj w obrzędach religijnych i w cerkwiach. 
L  kcewazy on swego proboszcza, 80-letniego 
starce ka. Kaczyńskiego i terroryzuje swoich pa- 
rilfian. Jako doradca ks. Antoniego Gutkowskiego, 
Łr. kat. proboszcza w Starych Załoz ach i inicja
tor ustawienia tamże na cerkwi krzyżów seby zma- 
tyckich, dał on właściwie powód do smutnych 
zajść i gwałtu publicznego, z którego wynikł 
następnie proces kryminalny. W sprawie tej jest 
przeszło SO osób obwinionych, a ostateczna roz
prawa w Złoczowskim sądzie ma się wkrótce 
odbyć- Z liczby tej 9 włościan pozostaje w wię
zieniu. Owoż ten ks. Sadowski, niezadowmony 
z dotycnczasowych wyników swojej działalności, 
usiłuje już od dłuższego czasu wbrew woli para
fian za] rowadzić także w cerkwi Nowych Załoziec 
różne zmiany |od  względem obrzędowym w od
prawianiu nabożeństwa i t. p.

Niedawno temu, urządzając bez rzeczywi
stego powodu, uroczysty procesjonalny pochód z 
cerkwi w Nowych ZałoźcaeJ przez rynek i groblę 
do cerkwi w Starych Znłoźcach, gdzie pupil jego, 
ks. Antoni Gutkowski jest proboszczem, ubrał on 
dwóch parobków Jana Klimczuka bedna za i Jana 
Dziubińskiego szewc* w ornaty, po Augustjanach 
w cerkwi inwentarzem pozostałe, chociaż rozsądni 
parafianie, zgorsztni tym pomysłem, robili mu 
uwagi. Wzmiankowani chłopi wdziawszy z rozkazu 
ks. Sadowskiego na swe ubranie ornaty, ssystując 
mu po obu stronach w tym pochodzie, sw oją ko
miczną gestykulacją i gburowatem znalezieniem 
się wywołali publiczne zgorszenie i zbiegowisko. 
W pierwszej chwili b o w .c m  lud wiorny myślał, 
że asysta składa się z księży zaproszonych, i ci
snął się do ucałowania ich ręki, a dwaj przebrani, 
strojąc głupie miny, aawali się całować po rękach. 
Dopiero gdy się przekonano o maskaradzie, na
stało oburzenie.

Skanaal ten, kompromitujący i zn- -ważający 
obrzęd religijny, ,ekt już w skuttk wezwania c. k. 
I rok u ratu j i, przedmiotem dochodzenia karnego w 
lądzie zaiozieckim.

Nie dosyć jednak na tym jednym takcie. 
Ks. Sadowski usiłował zaprowadzić, aby w cer 
kwi nie klękano i nie dzwoniono, lecz gdy zakazo
wi temu oparli się parafjanie, posunął się o krok 
dalej. Bez wiedzy proboszcza awego i prowizorów 
cerkiewnych, kazał z ornatów i wszystkich apara
tów cerkiewnych pozdzierać po naszywane krzyże 
katolickie, a w miejsce ich ponaszywać krzyże 
trzyramienne schyzmatjckie. Podobną Iran .muta
cję uskutecznił także z chorągwiami, cfiarowane- 
ni cerkwi przez pobożnych, tak, że wszedłszy 
o świątyni bożej unitów, widzi się dz'ś wszędzie 

godła acnyzmatyckie, i zdaje się, jakobyumy byli 
w Poczajowie, a nie w dycezji, gdzie niedawno 
ze strony ks. metropolity surowe wydano rozpo
rządzenia przeciwko zbliżaniu obrządków unickich 
do prawosławia rossyjskiego. Ks. Sadowski zaka
zuje także parawanom, chodzić do kościoła łaciń 
skiego.

Czyż dziwić się można śmiałości niektórych 
pro boczę zć w, kokietujących z Moskwą, jeżeli pro
sty wikary pozwala sobie samowolności i pomiata 
powagą metropolity. Ze propaganda taka, szcze
gólnie na pograniczu naszem, gdzie wyobrażenia 
ludu wskutek zeszłorocznych agitacyj, mocno są 
pc bałamucone, jest w najwyższy sposób szkodli
wą, na to dowodu dostarczył ostatni proces lwo
wski. Równą szkodliwość ma rzucanie kości nie- 
zgoay pomiędzy ludem obu obrządków, a do ta
kiej niezgody doprowadzają zakazy chodzenia do 
kcścioła, wyśmiewanie szkaplerzów i inne wymy
sły, których dawniej nie bywało, a które rodzą 
tyłku powszechny niepokój pomiędzy ludem. Te
raz zdarzają się już nawet tkscesa i awantury w 
małżeństwach. Nawet w szkole ludowej w Nowych 
i Starych Załcźcaeh, przychodziło już między u- 
czącą się dziatwą do kłótni i bójki z tego powo
du, że jedni drugich przezywali- ty Rusin, ty Mo 
skal, ty Polaki

A dzieje się to ped wpływem dwóch wichrzy
cieli tutejszych, księży Gutkowskiego i Sadow
skiego,

Sprawa krzyżów trzyramiennych, na cerkwi 
starozałozieckiej wbrew uchwale komitetu central
nego umieszczonych, dotąd niezałatwiona. Namie
stnictwo trzyma jeszcze u siebie rekurs ks. Gut
kowskiego i nie zatwierdziło jeszcze orzeczenia 
stam tw a, na! azuiącego parochowi, aby w przeciągu 
8 dui usunął 'azyże, bezprawnie umieszczone.

Jeżeli już nic innego nie roiannby przeciw 
tym krzyżom, to obowiązująca ustawa o komite
tach kościelnych lub cerkiewnych, powinna być 
przez ntrjwyższą c k władzę w kraju w pełni 
utrzymaną. Skoro bowiem w komitecie do uchwa
ły prawomocnej i obowiązującej w sprawach cer
kiewnych większość głosów jest potrzebną i decy
dującą, to ks. Gutkowski nie miał żadnego pra
wa, działać na własną rękę, a że kosztem j-on- 
kureocji zamówił i kazał osadzić na cerkwi 
krzyże trzy ram1 enne, to sprawdzono urzęd wnem 
dochodzeniem. Działał on wbrew woli i po za 
ple cyną a .eszty członków komitetu cerkiewnego. 
Dziwi Bas przeto, że n a m i e s t n i c t w o  
z w l e k a  z rozstrzygnięciem tej sprawy prostej 
i naturalnej, a ściśle prawnej. Przewlekanie zaś 
przyczynia się jeszcze bardziej do szerzenia wro
giej agitacji.

Jeżeli brak stanowczości u władzy politycznej 
będzie szedł w parze z pobłażliwością biskupów-- 
to ustawy i kurendy będ-j— mieć tylko -ak^ćw?;- 
czną wartość, a buta agitatorów nie będzie miała 
żadnpgo kicou.

ZIEMIE POLSKIE.
W arszawa 5. sierpnia. Słowo warszawskie pi

sze: Z Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
Stosując się do obowiązujących przepisów, ko
mitet Towarzystwa przystąpił w dniu 1. sierpnia 
do wyboru swego prezesa na następne lat 
osm, i *ybór padł na p. Aleksandra Ostrowskie
go, który już przez poprzednie lat ośm, urząd ten 
piastował.

Towarzystwo kredytowe ziemskie, jak to już 
jego nazwa wskazuje, jest instytucją kredy
tową w ścisłem tego wyrazu znaczenia, a zatem 
działalność prezesa komitetu, tak samo jak i 
członków jego władz naczelnych, ani na włos nie 
wybiega po za granice, ustawą nakreślonych obo
wiązków administrowania instytucją, i czuwania 
nad prawidłowym jej biegiem. Zdawałoby się 
więc, że wybory do władz Towarzystwa odbywa
ją się, jeśli nie jedynie, to przeważnie ze wzglę
dem na fachowe uzdolnienie w kwestjach kredy
tu ziemskiego dotyczących. Fachowe uzdoluieme, 
a przynajmniej pewna dojrzałość sądu w tych 
kwestjach jest tu niezawodnie mianu na widoku, 
ale niemniej niewątpliwym jest taktem, że wy
bory więcej jeszcze może są uznaniem ogólnego

szacunku, zaufania wyborców do wybrańca i u- 
zranią tego wyrazem.

Źródłem szacunku i zaufania, jest prawe ść 
charakteru kandydata, i przekonanie, że on, dzie
ląc wszelkiego rodzaju zasady i poglądy większo
ści wyborców, potrafi w razie potrzeby bjć ieh 
rzecznikiem, umiejącym rachować się z okoliczno
ściami i warunkami chwili.

Takie znaczenie wyborów jest wynikiem 
położenia kraju i mimowolną a naturalną dą
żności ( żywego społeczeństwa, do wytwo
rzenia żywotnym jego potrzebom niedostających 
organów.

Z powyższego jasny wypływa wniosek, że o- 
beeny wybór p. Ostrowskiego na prezesa komite
tu, jest nietylko najwyższym zaszczytem, jaki 
obywatelstwo ziemskie w obecnych warunkach, 
chiiałc i mogło mu udzielić, ule nadto wyraźną 
wskazówką przekonań, że programem obecnej 
chwili, jest trzeźwość, żelazna wytrwałość, i spo
kojna a wielka praca na doIu  ekonomicznem. Wy- 
hór więc p. Ostrowskiego dowodzi, że komitet wi
dz w nim uosobienie tych przekonań.

SPRAW Y ZAGRANICZNE.
S tam b u ł 6. sierpnia. W odpowiedzi na 

żędauia lorda Dufi:rina, wyć tasowali reprezentan
ci Porty na konferencji, Assijn pasza i Said pa
sza, do członków konferencji następującą notę:

„ Podpisani pełnomocnicy Wysokiej Porty 
przyjęli do wiadomości żadania Jego Ekscelencji 
lorda Dufierma. Żądania te można ująć w cztery 
następujące puakta: 1) Rząd cngieiski jest zmu
szonym pozostawić nadal wojęka swe w Egipcie 
i prowadzić dalej rozpoczęte irzygotowunia, a to 
z powodu obojętnego i bezci rnnego za< bowj wa- 
aia się rządu tureckiego sytuacji egipskiej.
2) Rząd ang.elski życzy sobie aby Porta oswiai 
czyła się w sprawie wysłania wojsk ottomańskich 
jasno i stanowczo, unikając] wszelkich dwuzna- 
cznikow. Pod tym tylno warunkiem zgodzi się 
:ząd angielski na przybycie jwojsk turem ich do 
Egiptu i na ich współdziałanie. 3) Gabinet an
g ielk i zawiadamia konferencję, że skoro tylko 
zamierzony cel wojenny zostanie osiągniętym, za- 
wezwio Anglia wszystkie mocarstwa do współ
działania w sprawie obmyślenia środków, któreby 
były rękojmią spokojnej przyszłości i dobrego 
rradu w Egipcie, i )  Ponieważ reprezentanci 
trzech mocarstw przychylni ’Bię na posiedzeniu 
konferencji z cL'H_ 26. lipca do wniesau pełno
mocnika angielskiego, zadającego, aby sułtan wy
stosował natychmiast proklamację-, wzmacniającą 
władzę kedywa, a ogłaszającą Arabi paszę, któ
ry był przedmiotem szczególnych łask i odzna
czeń ze strony Porty, buntownikiem, chciałby 
przeto lord Duftarin wiedzieć, kiedy zostanie ta 
proklamacja wydaną.

Cj się tyczy punktu pierwszego, oświadczają 
pełnomocnicy Purty, ż* nie myślą wdawać się w 
ocenę ancji, którą Anglja, jako państwo samo
dzielne i niezawisłe, we własnym int-resie przed
sięwziąć zamierza tem bardziej, źe aseja w Egip
cie, podług przedłożonych oświadczeń, m ana oku 
.nteresa powszechne. Pełnomocnicy Porty są je 
dnak zdania, że bezpośrednia turecka akcja w 
kraju, podlegającym tcrytorjalnemu zwierzchni
ctwu sułtana, którego prawa kilkakrotnie zostafy 
przez Aug.ję i inne mocarstwa uznano w sposób 
uroczysty, byłaby może skuteczniejszą i prakty
czniejszą, niż akcja wykonywana z dwóch stron.

Pełnomocnicy Porty oświadczają następnie, 
że zarzut bezczynności, podniesiony przeciw rzą
dowi ottomańsaiemu, jest zupemie niesprawiedli
wy. Porta nie chciała wprawdzie z początku 
wziąć udziału w konfer3ncji, p, nieważ miała pe
wne powody do tęgo. Później jednak przychylając 
się do noty reprezentantów mocarstw z dnia 15. 
lipca, nietylko przystąpiła do konferencji, aie

nadto oświadczyła gotowość natychmiastowego 
wyrłania swych woi: k do Egiptu w celu przywró
cenia norządku i pokoju.

Co si  ̂ tyczy punktu drugiego, oświadczają 
pełnomocnicy ottomańscy, że decyzja Porty w 
sprawie wysłania swynh wojsk dc Egietu, opiera 
się na treści noty reprezentantów mocarstw i to 
w całej jej rozciągłości' W nocie tej postawili 
reprezentanci mocarstw warunki, nod któremi na
stąpić ma ekspedycja wojsk, określili rodzaj akcji 
wojskowej i oznaczyli w sposób wyczerpujący 
zadanie wojska, które miało ograniczyć sie ns 
przywróceniu porządku i prawidłpwej administra
cji oraz ns utizymania .status quo“ w Egipcie. 
Kwestja ta miała być jeszcze uregulowaną w dro
dze późniejszego porozumienia się Porty z sze
ścioma mocarstwami. Porta przychylając sie do 
żądania noay, zgodziła się tem samem na postawione 
jej warunki, a decyzja musiała być sformułowaną 
w sposób jasny i stanowczy, skoro u wszystkich 
mocarstw sympatyczne znalazła przyjęcie.

Co się tyczy punktu trzeciego, oświadczają 
pełnomocnicy Porty, że rząd ottomi ński nigdj n;e 
odrzuc i’ współdziałania mocarstw, owszem upa
trywał zawsze w tem współdziałaniu rękojmię u- 
trzymania .status quo“ w Egipcie. W dowód’ te
go powołają się znowu na takt przyjęcia przez 
Portę noty .denitycznej, w której reprezentanci 
mocarstw omówili takie warunki, od ja 
kich zawisła pomyślna przyszłość Egiptu. Pelnn- 
mocn.cy Poi ty pokładajac zaufanie w roztropności 
członków kontarencji są eilnie przekonani, że 
Wysoka konferencja zechce ocenić ich wywody, 
tair, ink na to zasługują.

Co się tyczy puaktu czwartego, pozwalają 
sobio pełnomocnicy Porty zrobić tę uwagę, że je- 

iśli ich pamięć n’e myli. została wprawdzie kwe- 
; stia proklamacji, która jsst w programie rządu 
1 ottomańskiego, poruszona w łonie konferencji, al« 
me została zdecydowaną. Rzecz naturalna, że 

'akcja wujenna, którą Porta podejmuje w myśi 
żądania mocaretw, wymaga publicznej zapowiedzi 
w Egipcie w celu wyjaśnienia tego kroku w 
oczach ludu egipskiego.

Pełnomocnicy Porty sądzą jednak, że pro
klamacja wystosowania dopiero po wylądowaniu 
wojsk tureckich w Egipcie byłaby o wiele skn 
teczniejszą. W ten sposób postępuje się zawsze i 
wszędzie, gdy gwałtowne zahuizenia energicznych 
wymagają kroków. Całą siłą tej proklamacji, bę 
dzie obecność wujska, a jeśli jej równocześnie me 
d idzie towarz] szył szczęk broni! nie odniesie ża
dnego skutku albo nawet pogorszy już i tak gro
żą* sytuację egipską. Na Arabi paszę spływały 
łaski sułtana dopóty, dopóki okazywał wierność i 
uległość panu swemu S jłtan nie szczędził 
n.gdy swych łask tym, którzy na to zasłu
giwali. k

Pełnomocnicy Porty spodziewają się, że re 
prezentanci mocarstw, członkowie konferencji, 
zechcą upatrywać w wywodach rządu tureckiego 
gorące życzenie przywrócenia porządku w Egip
cie. Rząd ottomański, przystępując lo wykonania 
swych praw zwierzchniczych w Egipcie, chce 
akcję swą oprzeć na lojalnem porozumieniu się z 
innemi mocarstwami.

P e tersbu rg  5. sierpnia. W dzisiejszym nu 
merze fotosu  znajdujemy zdanie jego o wyroku 
sędziów przysięgłych tyczącym się lwowskiego 
procesu Rusinów. .Proces polityczny lwowski, 
który się ciągnął przez całe 6 tygidni, skończył 
się bardzo pomyślnie dla podsądnych, a z wielkim 
wstydem dia tych ciemnych sił (?), co przycią
gnęły na ławę oskarżonych 11 najznakomitszych 
przedstawicieli ruskiej narodowości w Galicji “ 
Tak. jest początek, a dalej autar, poświęciwszy 
klika słów oburzenia przeciw politycznym proce
som, które zdaniem jbgo, są bezsensem, w tera 
źniejszych czasach, wyświeca, że pod nazwą o- 
wych ,ail ciemnych" rozumie „skrajnych polskich

szowinistów- Oni to, «z; wmiści polscy, zdaniem 
'(jołesu, wpłynęli na rząd austrjacki i zmusili go 
niejakc wytoczyć proies owym 11 najlepszym, re- 
prezantantom ruski°j narodowości nad Pełtwią. Z 
jodobnem uprzedzeriem, nie ma co robić; wi
dzimy w n.em bowitm sporą dozę złej wiary, bo 
jułci '-ęotoi pojmuje doskonale, ze ; ząd austrjacki, 
nie potrzebował być inspirowanym przez Polaków 
w tej sprawie, wlodząi sum oddawca, na podita- 
wie mnogi h faktów, do czego to dążyli Rusini

nikłem ekspedycji jest lejt„nani m a r rn a r l .__
drej w.—Sąd kasacyjny odrzucił apel-r-je czterech 
małoksnów, skazanych do katorgi i j a  Sybir, za 
rozpowszechnianie w stanicy Tepiklńckiej w okrę
gu Choperskim zasad swej sekty'religijnej.—W 
moc *akazu petersburskiego cenzóra dziel ducho
wnych, protojereja S’ergiejewsltfwo,policja zabra
ła 2 drukarń i zniszczyła, gotowy już do wrśeia 
w dzienniku 2?usskaja artykuł treści filozo
ficznej, napisany przez nr. L. N. Tołstoja.— 
Emigracja chłopów z gubeinii środkowych do 
Syberji trwa ciągle; je.tto prawdziwa wędrówka 
narodow spowodowana Drakiem ziemi i nędzą, w 
kraju rodzinnym Niektórzy emigranci ruszaią aż 
nad A mur, część zsś przeważna osiada w 
gubernii tomskiej.

Departament ręjnctwa i przemysłu wiej* 
skiego przy m _ sterstwie dóbr państwa, powziął 
zamiar zakładania we wszystkich większych mia
stach cesarstwu składów narzędzi rolniczych i 
nasion, na co będą wydawano subsydia pieniężne 
ze strony rządu i> ziemstw. Składy te będą urzą
dzane stopniowo, poczynając od centralnych miast 
Rosji.

W Petersburgu utworzyło się towaizystwo 
h tarzy, celem którego jeot przedsięwzięcie środ
ków przeciw rozpowszechnianiu środków pota
jemnych. Ij. lekarstw patentowanych, przywożo 
nj eh po wirkszej części z za granicy i często 
sikodliwyeh dis. zdrowia.

,W kcńeu wrześnta mb na początku paździer
nika, jalr donoszą JZoicoiti, zostanie utworzoną 
osobna komis,i, dla zadecydowania kwestji prze
pisów o kwalifikacji naukowej wandydatow ao ró
żnych urzędów administracyjnych. Kwestja ta 
już była rozbieraną kilka lat temu, lecz nie zo
stała ostatecznie rozstrzygniętą. Rzeczona komisja 
ma p ozostać poi przewodnictwem barona Nikolay, 
b ministra oświecenia publicznego.

NA ŁASCE LOSU.
Powiitt i  licmifck i|n.

(CHu dal»T )
Itadna przyrzekł Perlowi milczeć tylko do 

dnia następnego, teraz więc, gdy mały człowie
czek w „wagonie kolejowym zuążał ku stolicy i o 
niefortunnym obrocie spraw j  mowy być nie mo
gło, Btnse uczuł uę w prrwie podzielić się taje
mnicą ze znajomymi;— od L&rńzo dawna nie miał 
ju i dla nich tak ciekawej nowiny.

Kazał zaprządz do powozu i pojechał do ba
rona roń Ze hm en.

Zehmen powrócił przed chwilą z Eleonora z 
rannej przejażdżki konnej i oboje spoczywali w 
ogrodzie w cieniu, gdy zjawił się radca.

— a , dzień dobry, panib radco 1 — zawołał 
Zehmen zrywając się i i legnąć na spotkanie go
ścia.— Góżeś to taki wesoły, jakbyś wygrał los 
wieki,—wolno winLzować?

— Niestety, nie; — odparł rade*, który w 
istocie był rozpromieniony; ale mam dla państwa
nowinę I

— Dawaj ją tu ! Czy dobra ?
— Dla mnie dobra, mniej trochę dla tego

kogo dotyczy. .
— A dawaj-że* ją raz jui, radco 1 — napierał

Zehmen. ,
— Czekaj pan 1 będzie ona obchodzić takie i 

pannę baronównę — rzekł zwolna radca, którego 
riekawośń barona bawić zaczynała — i pr*ywiwł 
wpierw Eleonorę. — No, teraz dawiecie się p n ‘ 
stwo wizyai bero  t — rozpoczął, rozpadając się

wygodnie i opowiedział nieszczęście grożące Te
odorowi.

-  Żartujesz pan chyba — zawołał
Zehmen

— Nie, z pewnością nie I — upewnu raaca 
z uśmiechem.

— Być nie może I To odbiorą ma cały m a
jątek 1

— Odbiorą — potwierdził radca, wciąż u- 
śmiechmęty. — Nowina inne wywarła tu wraże
nie. niżeli myślał. Baron zerwał się i biegał dro
bnymi kroczkami tam i napowrót.

— Nie, jeszcze me mogę uwierzyć 1 — wo
łał. To on chyba będzie żebrakiem!

— Tak, prawie — rzekł radca, nie pojmując 
wzruszenia Zehmeua. — H a , musi się nau
czyć pracować na kawałek chleba jak tylu innych 
ludzi.

— Trudno brać za złe spadkobiercom, że się 
o swoje praiya upominają — wtrąciła Eleonora — 
ale zawsze dla Jahnusa cios to okropny I Zbyt 
on popsuty powodzeniem, by zniósł taką zmianę 
loou.

— Znieść musi i musi pracować, bo nic m u  
innego me pozostaje — odparł radca.

— Masz słuszność, Eleonoro — rzekł Zeh
men potakując głową córce. — Ma jeszcze inną 
drogę wyjścia — zwrócił się do radcy. — Praca 
nie hańbi, zgoda, ja barn szanuję szczerze moi‘:h 
parobków i najemników, jeźli są pracowici, lecz 
gdybym jutro stracił wszystko za jednym 
tama, hem i musiał pracować jak zarebnik ; kto 
wie czy byłbym zdolny to przenieść; ludzie wy
tykaliby m nij palcami i śmieli się, widząc u n ie  
ze siekierą lub rydlem w ręku 1

— A gdybyś pan nie miał innego sposobu 
utrzymania życia?

— Czy sądzisz pan — zawołał ^ehm611,

przechadzając się wzburzony — że w podobnych 
warunkach zależałoby mi wiele na utrzymaniu 
życia ? Palnąłbym sobie w łeb po prostu i sądzę, 
że Jahnus także tak zrobił

Radca założył nogę na nogę i zakołysał 
nią silnie; nie pojmował, czemu baron tak się 
unosi.

- -  Myślałem, żeś pan zerwał zupełnie z pa
nem Jahnusem, — szepnął.

— Tak, zerwałem, bo nie chcę mieć nic do 
czynienia z człowiekiem, który postąpił tak nie
godnie z pańską córką — przecież gdyby ktoś 
cboćby najciężej mnie obraz1!, nie mógłbym je 
szcze życzyć mu takiego losu. Prawda, żądałbym 
satysfakcji; gdyby padł od mej ku li,. widziałbym 
w tem słuszny wyrok sądu Bożego — ale gdyby 
m~i żona lub dzieci marły, gdyby go ciężka nie
dola dotanęia, miałbym, zaiste, współczucie dla 
niego, oddałbym bez wahania połowę majatku 
jeślibym w ten sposób mógł go ocalić 1 Mogę 
nienawidzieć nieprzyjaciela, ale nigdy radować 
się z jego nieszczęścia 1

Radca kołysał teraz nogą w coraz szybszem 
tempie; silił się ukryć uraaę.

— Przesadzasz, kochany baronie — odparł 
uśmiechając się z przymusem — zapominasz, że 
Teodor nie ma najmniejszego prawa do majątku 
człowieka, którego nie jest synem, z którym nie 
łączyło go nawet żadne pokrewieństwo.

— Holal dla prawnika, który się trzyma 
murtwej litery kodeksu, może to i racja, ale nie 
dla mnie! Mówisz pan, że Teodor nie ma prawa 
do majątku — a gdyby tak Aleksander Jahnus 
nie był zginął nagle, gdyby był przed śmiercią 
zrubił te: am ent i naznaczył przybranego syna 
wyłącznym spadkobiercą... jakby wtedy stały rze
czy? Więc tut«g prawo okazało ->ę zawisłem od

przypadku — co mi to La prawo 1 Prawo musi 
mieć głębsze podstawy I

— Ale zapatrując się z pnnktu widzenia 
prawnego...

— Sędzia musi tali się zapatrywać, ale ja L 
Czy sądzisz p^n, że kodeks nigny nie rozwija się 
z prawem istotnem? Są prawa, które nie da ł ą 
się ująć w paragrafy, które zaledwie “formuło 
wać można, a przecież są one podwaliną naszego 
sumienia społecznego 1

— Aj, aj, baronie kochany, nigdybym był 
cię nie posądził o taką żyłkę rewolucyjną I — wtrą 
cił radca z uśmiechem.

Słowa te ubodly barona do żywego, był on 
konserwatystą czystej wody i miał w ohydzie sam 
wyraz* rewoiucyjnoóć. Gdyby zarzucono mu nie
uczciwość, nie mógłby czuć się więcąj dokniętym. 
Krew buchnęła mu do twarzy; rzucił radcy spoj
rzenie tiakie, jakby gotował hę zmierzyć z nim 
z bronią w ręku — zbladł potem, a rysy jego 
przybrały wyraz spokoju i chłodu lodowatego.

— Panie radco, pragnę wybaczyć panu te 
błowa — rzekł oddychając z wysiłkiem. — Przez 
całe życie służyłem wiernie i uczciwie memu 
sztandarowi i gotówem każdej chwili przekona
nie moje stwierdzić choćby śmiercią l

Wyrzekł to tak uroczyście, że aż Eleonora 
w jięlła  zawołała, Tateczku!

— Nie zrozumiałeś mnie pan — szepnął 
radca zmięszany.

— Nie — odparł Zehmen chłodno. -  - Nie 
ważę ja na szali każdego ułówka, nie pociągam 
do odpowiedzialności serce za wszystko, co z ust 
się wymkrie niebacznie, ale w dzę, że przekona
nia nasze róinią się zupełnie. Pan

śc i; są to dwie drogi, co się krzyżują, więc zejść 
się nie m ogą!

Bensr powstał z Wolna.
— Jesteś dziś w niedobrym humorze, baro

nie — wyrzekł hemując gniew, lecz ton rozją
trzenia rozbrzmiewał w jego głosie.

— Byłem, owszem, bardzo w esół; Eleonora 
może poświadczyć.

— Więc mocno żałuję, żem popsuł panu 
humor \\ cale nie miałem tego zamiaru. Ale 
daruj pan, już nie zabieram panu czasu.

Schylił się po kapelusz, ktćry leżał obok na 
ławce.

— Jak pan w.dzijz, nie jestem zajęty — od
parł Zahmen, nie zapraszał jednak radcy do dłuż
szego pozoi tania.

Bense pożegnał się bardzo krótko i wyszedł 
tak prędko z ogrodu, że baron, który go chciał 
odprowadzić, nie mógł mu nadążyć.

Zehmen powrócił wolnym krokiem do córki, 
Eleonora spojrzała mu w oczy.

— Obraziłeś go, tateczku — wyrzekła.
— Czem ? — spytał Zehmen, choć sam już 

poprzednio zrobił tesamo spostrzeżenie. — Czy 
tem, że mam inne zdanie? Nieładnie to cieszyć 
się z nieszczęścia przeciwnika. Gdyby był wyzwał 
Jahnusa i zastrzelił w uczciwym pojedynku, stanąt- 
jym  po jego stronie. Niecierpię, gdy kto cieszy 
się mepoczciwie z innego niedoli 1

— Zgadzam się z tauą, tateczku, zawsze 
jednak postępowanie Jannusa było nibdzlachetnem.

— Prawda, ale teraz Bense może sobie po
winszować, że się tak stało. Cóżby było, gdyby 
był jeszcze narzeczonym jego córki ? ^Radca M  
ma za co utrzymywać zięcia. Już ja patrzc dolej 
od ciebie, moje dziecko! Ridca gniewał się g ł 'cieszysz s:ę . _

z nieizczęścia Jahnusa. ja nad niem boleję.; paniw nie o to, że btra^ił bogatego zięcia, a tc mi s «  
trzymasz sie litery kodek°u, ja poczucia słuszno- w t»im wcale ńle podoba. Ja jeszcze wjohm iti
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Wiadomości osobiste. Gubernator Banku 
dla krajów hr. W od a l c k l ,  po tygodniowym po
bycie w Paryżu powrócił do Wiednia, a w tych 
dniach uda się na dłuższy pobyt do Tyczyna, ma
jątku swojego w Rzessowskiem. — Dr. Karol P  e- 
t e l e n z ,  profesor gimnazjum ów. Jacka w Krako
wie, mianowany został w skutek uchwały wydziału 
filozoficznego uniwersytetu J igiellońskiego docentem 
prywatnym języka 1 literatury niemieekiej w tymże 
uniwersytecie. —  Dr. Franciszek H a r t e n s ,  pro
fesor uniwersytetu Jagiellońskiego otrzymał tytuł 
radcy rządowego z uwolnieniem od taksy.

O Obchodzie jubileuszu dr. Ziembickiego o 
trzymaliśmy następujące szczegóły: Jubilata powitali 
imieniem weteranów z r. 1881 dr Longchamps, hr. Le 
szek Borkowski, Kunaszowski, Korystyński i Kwas 
kowski. Imieniem lekarzy na czele licznej deputacji, 
w której znajdowali się lekarze z prowincji, przemó
wił dr Hoszard, odczyta wszy adres, po krótkiem prze 
mówieniu. Do grona składających życzenia jnbilato 
wi przyłączyło się gremium aptekarzy z Galicji wscho
dniej ; w imieniu ich przemawiali pp. Kochanowski 
i Piepes, wręczywszy takie adres.

RadO szkolna krajowa usunęła od obowiąz
ków nauczyciela]uch J a z 1 R a d o n i e w i c z a ,  tym
czasowego nauczyciela szkoły w Rzepienniku Strzy- 
żowikim, w okręgu gorlickim.

Kapela „Harmonjt* grać będzie dziś, według 
zapowiedzi od godz. 6 —7 na Górze Zamkowej. W 
razie niesprzyjającego powietrza, koncert odbędzie 
się o tej samej godzinie w następny dzień po
godny.

Kansekracta arcybiskupa obrządku ormiań- 
nkMgo, księdza Issakowicza, odbędzie się dnia 27. 
sierpnia

Minister wyznań i oświaty w rzędzie tego
rocznych zamówień artystycznych z funduszów skarbu 
zamówił u znanego malarza p. Loffiera w Kr ikowie, 
obraz, wyznacza ąc jako temat portret namiestnika 
hr. Alfreda Potockiego.

Zatwierdzenie wybom. Cesarz zatwierdził 
wybór Włodzimierza SiemiginowsLiego, na prezeza, 
a notarusza Antoniego Grossa, na isstępcę prezesa 
Rady powiatowej w Zaleszczykach.

Miznowsnls Rada szkolnn zamianowała młod
szego nauczyciela szkoły męskiej u św. Elżbiety 
Jana Gamotę, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
męskiej u św. Marcina, a młodszego nanczyciela 
szkoły męskiej u św. Anny Władysława Hampla 
rzeczywistym nauczycielem ezkoły męskie;' u św. 
Haiji Magdaleny we Lwowie; nauczycieli Henryka 
Mendothę 1 Jana Ciejkę, rzeczywistymi nauczycie
lami szkoły wydziałowej męskiej w Tarnowie, Ada- 

łcza. rzeczywistym nauczycielem szkół;

wnej liczby gorliwszych jednostek, ktćreby sprawą 
tą ogólnie nąrodtwą potrafiło zainteresować szerszy 
ogół. Przypominamy, póki czas.

Ze sprawozdania szkoły realnej w Jarosła
wiu za ubiegły rok szkolny, dowiadujemy się, e 
liczyła ona z początkiem roku szkolnegi uczniów 
191 z końcem 177. Według narodowości było: 
Polaków 169, Rusinów 8 ;  według wyznania rzym. 
kat. 120 gr. kat. 8, ewang. 1, mojż. 48 ; według 
miejscowości z Jarosławia 101, z powiatn jaro 
sławskiego 25, z powiatów przyległych 27, z odle
glejszych 21, z dalszych 3.

Czesne w pierwszem półroczu opłaciło w cało
ści 103 uczniów, połowę 1 uczeń; w drugiem pół
roczu całą 89, połowę 1. Datki na zbiory naukowe 
wynosiły za cały rok 191 złr. Stypend-a pobierało 
5 uczniów w kwocie 570 złr. Bursa imienia Ko 
pernika istniejąca w Jarosławiu utrzymywała ta 
18 wychowańców 14 ueniów szkoły realnej, udzielała 
jednak po za swym zakładom zapomóg ubogiej mło 
dzieży w pożywieniu, odzieży, książkach i gotówce. 
Do egzaminu dojrzałości zgłosiło się uczni publi
cznych 17 i 1 ekswrnista, razem 18.

Z liczby tej uzyskało świadectwo dojrzałości 
9 przeznaczono do powtórnego egzaminu po ferjach 
1 reprobowano na pół roku 1 i 1 również na rok. 
Rok szkdny rozpocznie się z dniem 1. września; 
wpisy i egzamina wstępne w dniach 29., 30. i 31. 
sierpnia.

W  sprawozdaniu mieści się rozprawa profesora 
pana Placyda Dziwińs«dego, pod tytułem: „Liczby 

lerunkowe, ich znaczenie i zastosowanie w aryt- 
ietyce*.

Odezwa, wydana w Warszawie z powodu zbli- 
jąoego się jubileuszu Jeża, o której wczoraj wspo- 

linaliśmy, brzmi dosłownie jak następuje:
W roku bieżącym kończy T. T. Jeż 25 lat za

wodu literackiego. Niżej wymienione grono ludzi, po 
krewnych mu duchem , a pobudzonych obowiązkiem, 
chcąc uczcić tę drogą nam rocznicę piacy wielkiego 
pisarza, wyda pod jego imieniem książkę zbiorową. 
Kto jak Jeż zbogacił społeczeństwo owoje szeregiem 
utworów znakomitych; kto je tak ukochał i t a k  o- 
świecić pragnął, ten na uroczystość swego jubileu 
szu nie potrzebuje być wprowadzony przez nas z ża- 
dnem szczegółowem objaśnieniem. Na to przez 25 
lat pracował, na to stworzył: „Wasyla Hołuba", 

1, Krwawe dzieje", „Szandora Kowacza", „Histoiję 
o praprawnuku i prapradziadku", „Narzeczoną Ha
ram baszy*, „Dahijszczyznę", „Hryhora Serdeczne- 
go“, „Uskoki* i inne powieści' na to mężnie wal- 

! czył piórem w naszej obronie — ażeby dziś samo 
jego nazwisko było wyrazem zasług dostatecznie zro
zumiałym , i ażeby w pamiątkowej chwili skupiło 

(wszystkich światłych jego ziomków dla złożenia stru- 
, dzonemu pracownikowi ogólnego hołdu, 
j Jeż należy do tych wyjątkowuch u nas umy
słów , których starość od najświeższych prądów my
śli ególnej i krajowej nie odrywa, lecz na falach 

* postępu utrzymuje. Przejęty do głębi uczuciem oby- 
| watelskiem, odczuwszy sercem pragnienia narodu, 
jednocześnie ogarnął jasnym roznmem jego potrzeby 

’ i zalecał ich zadośćuczynienia w duchu wieku. Od 
■ wstąpienia na drogę pisarską, kładąc największy na-

na współczesne zagadnienia społeczne, stawał 
, zawsze w obronie słabych i uciśnionych, wskazywał 
' prawdziwe, na rzeczywistości oparte ideały, opro 
mienia! szlachetnem światłem pracę, chłostał dziel- 

1 nie te ujemne czynniki, co tamują rozwój sił kra- 
1 jowych.

Książka nasza p. t. „Ognisko" wyjdzie pod ko
niec bież. roku, w objętości 30—40 arkuszy druku 
wielkiej ósemki. Nie będzie ona zawierać wyłącznie 
artykułów o jubilacie, lecz obok wizerunku Jeża i 

1 ogólnego poglądu na jego działalność, obejmie wiąz
kę prac, zebranych według pewnego planu, * prze- 
niknionych tym duchem, który z pism Jeża wieje. 
Wszystkie działy nauki literatury, o ile ramy 1 wa- 

1 pozwolą, będą w niej uwzględnione.
Następujący antorowie zaofiarowali swoje współ- 

icownietwo: J . Baudouin de Courtenay, A. G. 
jm, J . J . Boguski, t .  Chmielowski, K. Dunin, A. 
ygasiński, A. Głowacki (B. Prus), W. Gosiewski, 

narlufficz, M. Konopnicka, J. Kotarbińsk., S 
■amsztyk, J . Ochorowicz, F. Olszewski, £ .  Orze- 
żowa, Ig. Radliński, W. Smoleński, W. Spaso 
icz, F. Sulimierski, A. Świętochowski, J . fczytf, 

igliński.
Drogą prsepłaty książka kosztować będzie w 

arszawie rs. 4, z przesyłką poczto*ą rs. 5.
t o  pokrjcin kosztów wydania za całą resztę 

iduszu zakupimy powiastkę u Jeża, która prenu 
leratorom książki jubileuszowej rozesłaną będzie 
izpłatnie.

Liczba abonentów „Ogniska", kt rych listę wy- 
irrkujemy stanowić bęlzie o wysokości honorarjum 
ia tę powiastkę a więc o matcrjalnem wynagrodzę 

u 25-ietniej pracy znakomitego pisarza, który nie

jest tyle szczęśliwym, ażeby mógł już po trudach w 
dostatku odpocząć.

Wszystkie pisma polskie prosimy o powtórzę 
nie tej odezwy, o przyjmowanie przedpłaty na „Ogni
sko* i przelewanie jej do redakcji 7 raudy, ogół 
zaś — o jaknajszersze wzięcie udziału w hołdzie 
dla zasłużonego pisarza.

Dla zapohieżenia wyczerpaniu książki zwracamy 
uwagę ua konieczność pospiechu w przesyłce zamó 
wień, gdyż liczba egzemplarzów zastosowaną będzie 
ściśle do ilości żądań".

Mamy nadzieję, że sympatyczna myśl uczczenia 
dzielnego pisarza i patrjoty, znajdzie i u nas gorą
ce poparcie.

W przedpłacie na „Ognisko* chętnie przyjmu
jemy pośredoictwo.

Wypadki. Na stacji kolejowej w Zborowie, 
w powiecie Złoczowskim, robotnik Jakób Boczar, 
przy wyłączaniu próżnych wagonów z pociągu upadł 
pod koła i oprócz mniejszych kontusyj doznał zła 
mania jednego żebra. Boczar znajduje się na kuracji 
w szpitalu Zborowskim a śledztwo w sprawie tego 
wypali u jest w toku — Podczas polowania na 
dziki w arcyksiążęcym rewirze Złotna, w powiecie 
żywieckim, starszy gajowy Jan Poś, mając krótki 
wzrok, ugodził kulą 19 letnią służącę wiejską Zofię 
Cieluch, która zbierała t,rav ę w lesie, tak nieszczę
śliwie przez ramię w prawą stronę piersi, że nie 
szczęśliwa w pół godziny zakończyła życie. Poś 
tłumaczy się, że myślał, iż to dzik rusza się w 
trawie. Śledztwo karne jest w toku.

Dzisiaj około godziny 11. przed południem ro 
botnik Stanisław Buczak, będący zajęty pieleniem 
trawy na dworcu Kolei Czerniowieckiej we Lwov ie, 
w chwili gdy chciał przeleźć po pod wozy w ru< hu 
będące, został przez koło jednego wozu pochwyci ny 
i na odydwóch nogach uszkodzony. Zranionego od
stawiono natychmiast do szpitala.

Wykaz Inspekcji e. k. dyrekcji policji 
t  Jnia 7 . sierpnia, otraż policyjna aresztowała noto 
wanych złodziei Jana Kmiecia, Teofila Postępskiego 
i Karola Windysza po dokonanej kradzieży poko.jo 
wej, a Ignacego Medeckiego i Jana Micha na kra- 
dzieżj wozowej. — Pani H. zgubiła portmonetkę 
czarną z kwotą 5 złr., a pan A. C. dokumentu, tj 
wyciąg tabularny i katastralny na imię And zeja 
Źywińskiego.

Kroków 7. sierpnia. Artylerja odbywała w so 
botę pod Tyńcem ćwiczenia, trwające od rana przez 
cały dzień. Arcyksiążę Albrecht był na nich obteny 
przed południem wraz z kś. Wirtemberskim. Pró 
bowano także działo stufuntowe, którego huk dał 
się słyszeć w mieście naszem; strzelano pełnemi 
kulami, pociskami wybuchającemi wszelkiego rodza
ju, wreszcie kamieniami i puszczano kule świetlane. 
Wiele osób z miasta udało się na miejsce dla przyj
rzenia się popisowi, a kupiec tutejszy, p. Hawełka, 
urządził w kwaterze oficerskiej bufet, w którym po
dejmował jadłem i napitkiem tak oficerów jak gości 
cywilnych.

Pod nazwą „Zgoda" zawiązane w przeszłym 
roku w Krakowie Stowarzyszenie rękodzielników, 
zebrało się wczoraj wieczór w nowym lokalu swym 
w domu p. Henisza przy ulicy Zwierzynieckiej. 
Liczy ono już dotąd 270 członków. Zadaniem jego 
jest utrzymywać łączność i towarzyskość, a zara
zem dbałość o rozwój stanu rzemieślniczego, o jego 
dobrobyt i oświatę, f  tniało już ta dawniej stewa 
rzyszenie tego rodzaju „Postęp", ale upadło wsku 
tku nieprzestrzegania ściśle statutów, przez co prze 
ważna część członków usunęła się była od udziału 
Przewodniczącym „Zgody" jest p. Władysław Bru- 
śnicki. Po poświęceniu wczoraj nowego lokalu „Zgo
dy" przez kapłana, przemówili do zebranyeh zapro
szony wiceprezydent p. Muczkowski, przewodniczący 
p. Bruśnicki, radca miejski p. Chęciński, p. Roma
no wicz i dr. Józef Retinger podczas wieczerzy, po 
której rozpoczęły się tańce.

Zakopane 7. sierpnia. Dotkliwe nastało tu 
zimno. Reforma  donosi: Dzisiaj rano odjechał mar
szałek Zyblikiewicz. Bawiący tutaj członkowie Wy
działu Tatrzańskiego, wiceprezes dr. Alth, dr. Ka 
sparek, sekretarz Świerz i podskarbi dr. Wierzbicki 
towarzyszyli marszałkowi do Poronina, poprzedzeni 
banderją, złożoną z górali, przystrojonych świątecz
nie, z chorągiewkami biało czerwonemi. W Poroni 
nie uroczyste pozdrowienie marszałka przez wójta. 
Orszak górali poronińskich odprowadza marszałka 
do Białego Dunajca. Z Poronina towarzyszy mu 
tamżt członek Wydziału Tow. Tatrz, dr. Markie 
wicz, i inżynier Wydziału krajowego, O. Bym.

C ieszy n  5. sierpnia. Głośny proces posła do 
Rady państwa z gmin wiejskich księstwa Cie»zyń- 
skiego, p. Obratschaja, przeciwko redaktorowi Q̂n>. 
‘Ciesz., p. Stalmachowi, o obrazę czci, skończył się 
dziś w sądzie tutejszym uwolnieniem oskarzoneg >. 
Jak wiadomo, powodem skargi była przesłana do

sobie nie mogę, by Jshnus miał Etraeić cały 
m ajątek; zapewne ugodzi się z krewnymi; a 
jakby nie, jakby w istocie wszystko oddać był 
zmuszony, to gotów jestem podać mu pomocną 
rękę.

— Obraziłbyś go tern jeszcze więcej, tateezku.
— Nie zgadzasz się z moim projektem, Ele

onoro?
— Ja? Czemużbj nie.
— Dobrze, a czy się to radey podoba lub 

nie, to mi wszystko jedno. Nie oglądając się na 
drugieb, szedłem całe życie drogą, którą miałem 
za uczciwy i takim już zostanę do śmierci. Ale 
czekajmy jeszcze co się stanie. Idę teraz wydać 
dyspozycje ekonomowi; nie nudź się tutaj bardzo 
tymczasem.

Podał córce rękę i odszedł.
Eleonora patrzyła za nim; jakże śmiałe i pe

wne by«y jego kroki! Dumną się czuła poniekąd, 
że przekonania jej zgodne były z ojcowskiemi.

XXIV.
We dwa dni po powrocie do stolicy otrzymał 

Teodor pozew, a równocześnie jak najdokładniej
sza. wiademość o nim pojawiła się w dzielniku, 
wydawanym przez Bransego.

Dotychczas Jahnna żywił jeszcze nadzieję, że 
może uda się Rllderowi wydobyć listy; teraz jnż 
wszystko przepadło I Omdlały prawie zsunął się 
na arztsło i nie prędko zdołał zebrać rozpierzchłe 
myśli. Chciał ratować się ucieczką, ale pomyślał 
wnet, że na nic by ona mH się nie zdała. Gotów
kę pożarła restauracia starego zamku i rozrzu
tne życie, majątek jego składał się z dóbr Ho* 
heneek, z pysznego demu w stolicy i z dziennika, 
który obecnie żadnego już prawie nie przynosił 
doch du Sprzedać nic teraz już nie m ona było, 
bo dzienn k Bransego rorgłoeił sprawę. Miałże 
Thwyew rurę tysięcy i i  tam uciekać ? Cóż mu

Rady państwa przez redaktora ‘Ciesz, petycja, 
w której tenże twierdził, że na petycjach przeciw 
równouprawnieniu narodowemu na Szląsku, wniesio
nych do Rady państwa przez p. Obratschaja, znaj
dują się fałszowane podpisy, i że fałszował je albo 
sam p. Obratschaj, albo k toś, któremu on zbieranie 
podpisów polecił. Otóż śledztwo sądowe wykryło, iż 
bardzo wielka część podpisów na petycjach obratscha 
jewskich jest rzeczywiście i niewątpliwie sfałszowa
n ą , i że podpisy na te petycje zbierano za zlece
niem p. Obratschaja; tego zaś jedynie nie wykazało, 
co zresztą, jak każdy przyzna, nie łatwą było rze 
c z ą , iż p. Obratschaj sam je fałszował, albo przy
najmniej w fałszowaniu ich był współwinnym. W i
dząc , iż najważniejsza część sprawy na niekorzyść 
ego wypadła, i czu;ąc dobrze, że wobec tego nawet 

zasądzenie p. Stalmacha nie na wieleby mu się przy
dało , cofnął p. Obratschaj zarzut oszczerstwa, rzu
cony w Radzie państwa na redaktora ‘Ciesz., 
w skutek czego tenże dał się nakłonić do ugody i 
cofnął równocześnie zarzut, iż p. Obratschaj sam fał 
szował podpisy ua petycjach lub o fałszowaniu ich 
wiedział.

Puławy 5. sierpnia. W puławskim instytuci 
rolnictwa i leśnictwa, ukończyli studja następujący 
słuchacze:

a) Na wydziale rolniczym.
Mikołaj Albraud, Adam Bojakowski, Samuel

Brejtman, Antoni Budny, Józef BurLai Olgierd 
Bieliuowicz, Abraham Byk, Antoni Właścielica, Sta
nisław Wojcayriski, Stanisław Wroczyński, Micnał 
Halpern Steian Garbowiecki, Benedykt Gtrodecki, 
Andrzej Hryniewski, Feliks Grodzińsbi, Stanisław 
Zienkiewicz, Abraham Zassmau, Władysław Kwinto, 
Wacław Kowalewski, Pantalejmon Łazo, Franciszek 
Lenartowicz, Stanisław Łubiecki, Mnasza Mejero- 
wicz, Artemiusz Nazarów, Konrad Niedziałkowski, 
Gustaw Niezko, Edward Panaszewski, Jakób Ro- 
stowski, Aleksander Sawczenko, Jan Szafranowicz, 
Konstanty Siemicntkowski, Józef Sokolnieki, Kazi
mierz Strrzeński, Włodzimierz Siedow, Stanisław 
Truskowski, Stefan Filipkowski, Aleksander Fen 
Friher, Jeger Croresko, Mieczysław Czechowicz 
Władysław Jaworski, Michał Jasieński.

b) Na wyduiale leśnictwa:
Iżydor Andranas, Eugeniusz Bessen, Bolesław 

Wyganowski Adam Ghmboeki, Jakób Glficksohni 
Jan Duszyński, Konrad Żmijewski, Aleksander Zu- 
ralin, Damazy Mazurkiewicz. Maciej M raczewski, 
Henryk Aleksander Niezko, Władysław Piński, Jan 
Pohl, Mieczysław Pszcz łkowski, Jan Piaskowski, 
Onufry Ryszard, Julian Rogowski, Jan Śniegocki, 
Ignacy Soberfyn, Aleksander Siedlewski, Władysław 
Preczyński, Aleksander Tulin, Stanisław Tyszkiewicz, 
Leopold Jankowski.

M uzeum  N arodow e w R ap p ersw yin . Dnia 
1. sierpnia odbyło się w Rapperswylu w klasztorze 
Kapucynów solenne nabożeństwo żałobne za duszę 
Krystyna hr. Ostrowskiego. Ks. Krechowiecki, ka 
znodzieja lwowski, miał kazanie pełne wymowy. 
Weterani z r. 1831 nadesłali założycielowi Muzeum, 
Władysławowi hr. Platerowi, posłowi z r. 1831, 
adres wraz z medalem „Mereutibus". Adres dato
wany z Trzemeszna. Przy tej sposohności jeden 
z weteranów, pułkownik Antoni Malczewski, przy
słał list do p. Agatoua Gillera, tchnący gorącym 
patrjotyzmem._________________ ___________________

po takiej skromnej sumce? Był bezradnym, co się 
Z0W16.

Pełnomocnik, który długie lata służył jeszcze 
jego ojcu, przeczytawszy artykuł w gazecie, zja
wił się u Liego. Radził udać się bezzwłoeznii do 
jakiego dobrego adwokata i zapewnić sobie jego
pomoc. .

Teodor zgodził się na wszystko; plenipotent 
poszedł sam po mecenasa Bauera, który jeszcze 
nieboszczykowi Aleksandrowi „ahnusowi przepro
wadził był szczęśliwie kilka procesów. Wezwany 
przybył niebawem; Teodor nie spostrzegł go na
wet na razie, gdy wszedł do pokoju.

  Pnw daż to , panie Jahnus, co piszą w
dziennika? — zaczął przybyły.

  Czytaj pani — odparł Teodor kłamanym
głosem i wskazał i a  pozew, leżący na sti i. Me 
cenas wziął się do czytania ; brwi j*go ściągały 
się coraz mocniej.

— Źle, bardzo źle 1 — ozwał się w końcu. 
— Jeśli dowody są dostateczne, to...

Nie dokończył.
— To co? — zawołał zrywając się gwałto

wnie Teodor. — To co ? Czemu pan nie kcń- 
czjsz? Domyślam się, co chciałeś powiedzieć; to 
rdbiorą mi cały majątek, jak jakiemu oszustowi!., 
to będę żebrakiem I

— Widzisz pan rzeczy zbyt czarno ; — sta
rał się uspokoić go Baner, choć wiedział dobrze, 
że Teodor ma słuszność- — Trzeba przedewszy- 
stkiem zbadrć dowody; pójdę zaraz do sądu i ka
żą je sobie przedłożyć, jeśli udzielisz mi pan peł
nomocnictwa.

— Dam je panu, chociaż to daremna
praca.

— Pozwól mi pan zadać kilka pytań, tylko 
proszę odpowiadać całkiem szczerze i (twarcie;

pańskim doradzcą prawnym, możesz mi 
pan łnpefnie zaufać. O y  w istn ie  nie jesteś... 
nie jesteś pan synem ś. p. Aleksandra Ja ł i.us*.

N A D E S Ł A N E .
- p r s e z  le k a rz y  o rd y n o w a n e  MaDa proszki Seidlkk t 

odznacziją sią Autkami łagodnie podniecającymi, szczególnie 
na cierpienia żołądka i brzucha. Cena jednegu pudcłlta S złr. 
W aptekach i handlach naleiy wyraźnie żądać prawdziwego 
propan.tu, zaopatrzonego znaniem i podpisem. (6)

Motam a r t y s t m  luafictśt i M m
Teatr letni. Dziś we wtorek dnia 6. sier

pnia ósme wieiLie magiczne przedstawienie znanego 
polskiego magika p. Antoniego Siedleckiego z zu
pełnie nowym odmiennym programem.

* Jutro we środę dnia 9. sierpnia przedstawie
nia ule ma.

Pawłowsk 7. sierpnia. W czorajszy ostatni 
benefisowy występ p. Hoffmannowej, z przeznacze
niem dochodu na „KatolickąOchronkę petersburską", 
przepełnił tutejszy teatr publicznością. Przedstawie
nie zakończył drugi akt „Balladyny", po którym 
wywołano artystkę ośm razy, rzucono jej wielką 
ilość bukietów, ofiarowano ogromną kuronę z kwia 
tów, oraz piramidę z kwiatami, przy której była 
szarfa czerwono hiała z napisem : „Kolonia polska
w Petersburgu Antoninie Hoifmannowej."

— Nie wiem.
— Ojciec nigdy nic panu o tern me

mówił? . . . .
— Nie, nigdy Dowiedziałem się o tem do

piero po jego śmierci od kapitana Kottwitza, któ 
ry pokazał mi listy. Uczynił to, by wymódz na 
mnie wsparcie.

— Udzieliłeś mu go pan?
— Tak jest. _ .
— Czy nie powątpiewałeś o prawdzie jego 

twierdzenia? .
— Nie mogłem; pokazał mi listy ojca.
— Czy ojciec nie pozostawił żadnego pisem

nego rozporządzenia majątkiem, jakiego szkicu te
stamentu, lub coś podobnego r

— Nic, a nici Przeszukiwałem, kilkakrotnie 
jego papiery, nic takiego nie znilazłem. Umarł 
nagle. .

— Nie mogę nic rzec pewnego, póki me 
przejrzę dowodów, proszę więc o pełnomocni

Poszedł do biurka i napisał pełnomocnictwo, 
które Teodor podpisał machinalnie.

Mecenas poszedł do sądu, a młody Jahnus 
pozostał samotny. Dał rozkaz służbie by nie do- 
pucz z ano do niego nikogo, oprócz adwokata, gdy

Nieszczęsny młodzieniec usiłował przechadzać 
się po pokoju, nie mógł, czuł się zbyt słabym 
Wszystkie siły opuściły go nagle; nie było już 
dlań nadziei 1 Błędnym wzrokiem wodził dokoła ; 
próbował zastanowić się co począć, gdy mu za 
biorą majątek ; — głowa mu ciężyła strasznie i 
w mózgu szumiało, — myśleć nie był w stanie.

(C. d. n )

Rolnictwo przemysł i handel.
O k ó ln ik , zwołujący walne zgromadzenie c. k  Towa 

rzysiwa gospodarskiego galicyjskiego na dzień 4. i 5 
września 1982 do Przemyśla.

W w )konaniu  nchwaly komitetu z dn ia  10. maja 
b. r. podaje się niniejszem do wiadomości, iż walne zgro
madzenie wszystkich członków Towarzystw a gospodar
skiego odbędzie się podczas wj stawy rolniczo przem ysło
wej w Przem yślu dnia 4. i 5 września b. r.

Szczegółowy program  zapowiedzianego niniejszem 
zgrom adzenia ogłoszony będzie późmej,

Zw racając uw agę szanownych rad  wszystkich od
działów gospodarskich , iż według § 31 sta tu tu  walne 
: grom adzenie je s t to  zebranie wszystkich członków To. 
warzystwa d la  zastanowienia się nad urzeczywistnieniem 
celów Towarzystw a — upraszamy uprzejm ie o ja k  naj
rychlejsze p rz tsłan ie  niniejszego okólnika wszystkim 
swym członkom.

Nadmieniamy w końcu , że ozłonkowie Towarzystwa 
udający tię  na walne zgrom adzenie, korzystać m ogą ze 
z n i ż O D j c h  cen jazdy, jakie zarząay kolei żelaznych dla 
udających się na toż zgrom adzenie przyznały, za okaza
niem barty  legitym acyjnej, k tó ra  ua  żądanie wydaną 
będzie.

W zgłoszeniach o karty legitymacyjne należy podać 
adres dokładny, t j. miejsce zamieszkania i pocztę — 
nadto linję kolei żelaznej, względnie stację ostatnią.

Z komitetu Towarzystwa gospodarskiego gaLoyj 
s kiego.

P re z e s : Adam  S a p i e h a .  Sekretarz Towarzystwa: 
Józef G r e l i ń s k i .

L w ó w  5. sierpnia. (Sprawozdanie zhożowe banku 
rolniczego we Lwowie).

Często pow tarzające się naw alne deszcze i burze 
przeryw ały w ostatnich dwóch tygodniach żniwa dotkli
wie i wywarły tak  Da zżęte już, „ak też na  pniu stojące 
zboża niew ątpliw ie wpływ niekorzystny.

Gdyby ui6 to , że żniwa na zachodzie odbyły się czę
ściowo wśród sprzyjającej pogody, ceny hy się były pod
niosły.

Tymczasem donoszą tak z Francji jak i z Aaglji o 
pięknem, sp iz y ją ją c e m  wśród żniw powietrzu, oo wobec 
jednocześnie z Ameryki niżej notowanych ces zbożowych 
wywarło mdły wpływ na targi zbożowe zachodnie ispo- 
wodowało stagnację cen

Notowania z ostatnich chwil jednak zdają się raczej 
zwracać tendencję ku zwyżce; producenci zagraniczni 
zachowują się wyczekująco, a kupcy jakkolw iek przy 
chęci utrzym ania obecnych niskich notowań, nie mniej 
o nowy tow ar licznie się dopytają.

Chmiel, w skutek spodziewanych a zawied ionych 
nadziei lepszych zbiorów, podniósł się w cenie, w zglę
dnie do gatunku od 90 do 115 złr.

Żyto, pszenica i jęczmień brow arniany na wcze3ne 
term ina poszukiwane.

W edłng wiadomości z różnych stron, z powodn czę
stych deszczów, karto fli ulegają zepsuciu, co praw dopo
dobnie w płynie na lepsze ceuy zbożow -.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: Psze • 
nica czerwoną banatka złr. 9’50 do 1060, pszenica 
czerwona — — do - •—, pszenica biała 9-— do 10' 
żyto 5*25 do 6 —, owies 5 75 do 6-10, groch Y ictorja 
—•— do —•—, groch d ro b n y —•— do — , rzepak z o d 
stawą zaraz —•— do —•—, rzepak z odstawą na jesień 
13 — do 13'25, konicz —•— do —■—, jęczm ień brow ar
ny 5 ' — do 6-16. Spirytus na term ina złr. —•— za 10.000 
lit. p ret.

C z y n n o śc i k r a k o w s k ie j  Iz b y  h a n d lo w e j  i p rz e  
m y ś lo w e j.  Po odczytaniu i zatw ierdzeniu protokołu z 
ostatniego posiedzen ia , sekretarz Izhy, dr. Leo, przed ło
żył podanie kilkunastu firm, utrzym ujących stosunki han 
dlowe z Królestwem Polskiem, o wyjednanie sprawiedli 
wszej in terpre tacji nowej rosyjskiej taryfy cłowej Rosyj
skie bowiem władze cłowe trak tu ją  galary , na których 
odbywa się spław drzew a, węgla, gipsn, soli itd., jako 
statk i rzeczna i wym agają zapłaty cła od takowych, w y
noszącego po 6 rubli w zlocie od 100 pudów. O płata ta  
przewyższa zatem znacznie wartość galarów  i tem samem 
tam uje wszelki ru ih  przewozowy na W iśle Przedm iot 
ten wywołał ożywioną dyskusję w Której wzięli ndział 
pp Reich Em il Baruch i sekretarz dr. Leo, poczem u ■ 
chwalono jednom yślnie udać się w tej m ierze do m ini
sterstw a handlu. . wspólnego m inisterstw a d la  spraw  za
granicznych i z nwagi na ekonomiczną wartość taniej 
komunikacji w '*nej z Królestwem Polskiem, npraszać o 
wyjednanie w drodze dyplomatycznej utrzym ania dotych 
czasowego stanu rzeczy, t. j  uwolnienia galarów  od cła 
wchodowego.

Następnie po złożeniu ze strony d e 'ega ta  Izby, p. 
Leopolda Reicha, sprawozdania z działalności ankiety 
taryfow ej, uchwalono wypłacić kom.aji centralnej tejże 
ankiety ua koazta urządzenia biura, przypadającą na tu- 
tej zą Izbę kwotę 125 złr., zastrzegając się jednak, na 
wniosek p. Ju liusza E p ste in a , przeciw wszelkim ewen
tualnym dop’atom .

W dalazym toku obrad sekretarz, d r. Leo, zdaw ał 
sprawę z czynności hiura, przedsięwziętych w relu u 
trzym ania głównej komory cłowej w Mi halowo arh,  co 
L b a  zatw ierdzając, do wiadomości przyjmuje.

Nakoniec przedstaw ił członek Izhy, p. Joaefathal, 
krytyczne położenie przem ysłu spirytusowego, zagrożone
go nienttannem i szykanam i prjp inatorów , w skutek czego 
też powzięto uchw ałę, by wystosować w tej m ierze wo
bec bezczynności nam iestnictwa, m em orjał do m in ister
stw a handln i spraw wewi.ętrznych.

Przegląd polityczny.
Lwów 8 sierpnia.

Profesor Be s t u ż e w R j u r n i n ,  znany z pro
cesu lwowskiego prezes petersburskiego komitetu 
panslawistycznego, wybrać się na dłuższy czas do 
Austrji i Turcji dla d o k o ń c z e n i a  s t u d j ó w  
nad stosunkami i potrzebami niektórych plemion 
słowiańskich. Tak donoszą dziś dzienniki czeskie. 
Zdaje się, że profesor ten ominie tym razem Ga
licję.

Policja tryestyńska wpadła już podobno na 
trop sprawców zamachu z d. 2. b. m. Uwięziono 
do onegdąj ośm osób, a między n.emi balwierza 
Ludwika Modenese i kupca Rajmunda Ba*tera. 
Ten ostatni był już przed dwoma laty przez s.id 
przysięgłych w Grazu skazany na 14 miesiecy 
więzienia za rozpowszechnianie rewolucyjnych f -  

dezw. Nazwiska trzech uwie^hnych utrzymują 
w sekrecie. Wzburzenie w m eście (rwa ciągle, a 
w szczczególnuści ludność s ł o w i a ń s k a  ze wsi 
napływa tłumami, aby demonstrować przeciwko 
agitatorom, włoskim.

Według cbtataich wiadomości niepokoje w 
Trysście przycichają. Pobcja wyJal ła kilku wi
chrzycieli z miasta między nimi redaktora Indt- 
p-ndenty; inni b.dą przed sad stawieni.

Dnia 5. t. m whezór były zaiełnione wszy
stkie restauracje i kawiarnie wystawy tryesteń- 
skiej a tłumy publiczności przysłuchiwały się a i 
do późnej nocy koncertowi muzyk wojskowych w 
najzupełniejszym spokoju.

Tryeztrński konsul włrski zami-ś ił w %rit- 
ster %t<j następujące pismo: „Twierdzenie, ie kin- 
sulat włoski nie wywiesił chorągwi swego pań
stwa podczas uroczystcśji otwarcia wystawy, j< st 
nieprawdziwe. Nawet zamknięte były biura kou- 
-ulatu, ażeby dać urz .dnikom sposobność do wzię
cia udziału w uroczystości.

Hr. Taafie bawi od zeszłego wtorku w Eli- 
schau, zastępuje go minister rolnictwa, hr. Falken- 
hayn. Minister bar. Conrad udał się na kurację 
do Tobelbad, a hr, Welsersheimb odjechał do swych 
dóbr na Węgrzech.

Państwowy minister finansów przyjmował 
dnia 6 tm. w Serajewie deputację muzułmanów, 
której w imieniu cesarskiem poręczył wszelka 
woluość religijną, z czego deputacja bardzo by}a 
zadowoloną.

Dnia 6. tm odbyło się w Bernie zgroma
dzenie ludowe, zwełane przez czeski klub poli
tyczny* któie upoważniło tenże klub między 
mnemi także do wniesienia do sejmu petycji, do
magającej się rozszerzenia prawa wyborczego na 
wszystkich podatkujących.

Wiedeńskie organa rządowe domaga.ą się 
wciągnięcia także Słowian południowych do stra
ży nad interesami państwa i jego całości, 
tak w mieście Tryeście jak też w całym jego 
okręgu.

Do 3Połitik donoszą z Wiednia, że cd kandy
datów do słnżby państwowej w Czechach i na 
Morawji, żądana będzie dokładna znajomość języ
ka czeskiego.

Msgr Mikołaj Negrelli, deputowany tyrolski, 
82-letni starzec, złożył mandat do Rady państwa; 
należał on do klubu Hohenwarla.

Jak donoszą ze źródeł czeskich, przesłał król 
Humbert depeszę do cesarza anstrjackiego do 
Isohl, wyrażającą ubolewanie i najgłębsze oburze
nie z powodu zamachu tryesteńskiego.

Projektowana podróż cesarza niemieckiego do 
Aussee została zaniechaną.

Były konsul francuski w Egipcie, Sienkiewicz, 
mianowany został posłem w Chili.

R.ąd wł-ski xakar/al kongresu i pubikań- 
- kiego, który s.ę miał c db. ć w Brescji dnia 14. 
b. m.



OżiENNIK POLSKI.

2 księciem czarnogórskim, Hory udaje się w 
P°drói do Petersburga, jedzie także minister woj- 

Plamenacz.
!Pester Lloyd donosi, że król rumuński nie 

^ jedzie  tego lata z kraju, a więc upadają tern 
samem wizelkie kombinacje co do spotkania s'ę 
Jego z cesarzem austrjackim w Peszcie.

Według waduności prywatnych z Moskwy, 
zupełnie zastanowione zostały przygotowania do 
koronacji cara.

Sytuacja dyplomatyczna w sprawie egipskiej 
dotąd w niczem się nie zmieniła. Porta zresztą 
*ak powolnie przeprowadza uzbrojenie ekspedycji 
gipskiej, że jeszcze di ść będzie czasu Jo pertra

ktacji z Anglją. Mimo wszelkich pozirów małego 
interesowania się N omieć sprawą egipską i ka
nału suezkiego, zajmują się one nią bardzo rerjo. 
Czynność Bismarka zdaje się byd obecnie skiero
waną głównie ku pokrzyżowaniu akcji angielskiej, 
o też udało mu się zszeregowując wszystkie pra

nie mocarstwa przeciwko Anglji. Kwestja egipska 
nabrała dla Niemiec z biegiem wypadków wiel
kiego znaczenia dla Nietn.ec, nietylko z tego po
rodu, że zawikłała się w nią jej dyplomacja i 
odwrót jej ubliżyłby powadze Niemiec, ale 
także dla tego, iż sprawa ta obudziła na- 
dzieję, że dalszy jej nrzebieg stworzyd może 
sytuację, umotliwia;ącą Niemcom za jednym za
machem przerzucić się w wielka politykę kolo
nialną. Na razie zdaje się B smark wszystkie swe 
Usiłowania zwracad ku trzymam u mocarstw w 
nieprzychylnej dla Anglii postawie.

Ajencja Havasa donosi ze Stambułu, że na 
Posiedzeniu konferencji dnia 5. bm. zastanawiano 
8,ę nad propozycją Włoch, dotyczącą opieki zbio
rowej nad kanałem Suezkim. Dufferin przyjął ten 
Wniosek w zasadzie, oświadczył jednak, że nie ma 
na razie formalnych instrukcyj. Noailles wymówił 
81? przesileniem gabinetowem we Francji, repre
zentanci zaś reszty mocarstw, nie wyłączając tu
reckiego, przyjęli propozycję z tą modyfikacją , a- 
zeby opieka ta była prowizoryczną. Dufferin ob
stawał przy żądaniu, ażeby sułtan "ogłosił Arabie- 
go buntownikiem, i skonstatował on, że pomiędzy 
muzułmanami w Egipcie krążą pogłoski, że sułtan 
Wspiera Arabiego i wyszle wojsko dla wypędzenia 

nglików. Wreszcie przypomniał Dufferin, że Por- 
1 ja nie dała jeszcze odpowiedzi pisemnej na notę 

identyczną, że więc Anglja uważać może tę zwło- 
h j  faktyczną odmowę i odpowiedn:o do tego 
ędzie postępowała, Tureccy delegaci przyrzekli 

pisemną odpowiedź dać na najbliższem posiedzeniu 
konferencji, którego termin jest oczywiśeie nie
wiadomy
6 • A>fasa rosy.jska nie przestaje podnosić ważno 
°ei Bofforu dla Rosji. Mówiąc o kwestji egipskiej 
pisze cios: „W ten sposób otwiera się dla Eu
ropy długi perjod niept wności co do ostatecznego 
rozwiązauia sprawy egipskiej. Jaką r >lę odegrają 
przy tern inne wielkie mocarstwa na razie nie 
wiadomo; co się tyczy jednak naszego stanowi
ska rosyjskiego, to należy sobie żyezyć, ażeby do 
*onywają*e się wypadki nie miały nieprzyjem- 
°ych dla nas następstw, w chwili gdy się roz 
'■r-ygad będzie przyszły los Stambułu, Bosforu 

’ ~*rdanellów. To jednak łatwo osiągnąć będzie 
można; wystarczy bowiem ku temu tego rodzaju 

zycja, ażeby Anglja nie m;ała powodu widzieć 
0JJ w rzędzie mocarstw, które usiłują obecne- 

‘ ”giikiw *
„Biuro Reutera" donosi z Alaksandrji, że 

bardzo zadowalaiajace są rezultaty sygnalizowanej 
oiiegdaj utarczki. Nieprzyjaciel został zmuszony 
oo cofnięcia się ze wszystkich swoich pozycyj for- 
Poczlowych i do rozwinięcia się przed swą główną 
,ttJ% w Kair-el-Dewar. Anglicy mieli przed sobą 

cztery bataljony piechoty, cztery oddziały kaw i
i kilka armat, które zmuszone zostały do 

j&Mfizenia przez działa angielskie. Prowadzeni przez 
Jenerała Alisona żołnierze marynarki spędzili n ie
przyjaciela z linji kolejowej aa drugą linję koło 
jiąfr-el-Dewar, nie poniósłszy żadnych strat i o- 
kazawsz r w ogniu jak największy spokój i zimną 

rew, Przy nadejściu nocy w o j s k a  a n g i e l s k i e  
'c u l ę ł y s i ę  spokojnie, osiągnąwszy zamierzony 

» zmuszenia nieprzyjaciela do odkrycia liczby 
ojsk i dział. Liczba zabitych i rannych, tuizież 

Trr. y nieprzyjaciela dotąd jeszcze niewiadome. 
Wmlka liczba rannych i jeńców dostała się w rę- 
e Anglików. Na pobojowisku pozostawił nieprzy

jaciel kilku zabitycu. O tern donies;eniu, jeden z 
dzienników wiedeńskich słuszną robi uwagę, że 
Przypomina ono biuletyn Jellaczyea, według któ- 
rego z w y c i ę z k i rekonesans przekonał go e 
P r z e w a d z e  n i e p r z y j a c i e l s k i e j  kawa- 
Jerji,

Pierwszy oddział indyjskiego kontyngensu woj
ska przeznaczonego do Egiptu, składający się z 7. 
pułku piechoty i 14. pułku jazdy bengalskiej, od
płynął d 6. t. m. z Bombaju.

Times odebrał wiadomość z Konstantynopola 
6. m., że Said obiecał Di fferinowi wstrzymać wy
słanie wojsk do Egiptu, aż do czasu, kiedy na 
stąpi porozumienie się Anglji z Portą.

Z Port-baid telegrafują, że krajowcy, którzy 
uciekli z Suez, odesłani zostali do Kairo, gdzie 
panuje spokój. Liczba Anglików, którzy wylądo
wali w Suez, wynosi czterysta pięćdziesiąt ludzi ; 
jest to przednia st^aż wojsk, przybywających 
z Indyj.

Anglicy zaprowadzają podziemny drut tele
graficzny między Suez, Port Said i Aleksandrją. 
Gabinet angielski mniema, że 22. sierpnia wszy
stkie wojska płynące z Anglji i Indyj wylądują 
już w Egipcie.

Słynny paryski korespondent %imtsa zdaje 
sprawę z rozmowy z pewnym europejskim wpły
wowym mężem stanu. Ten miał oświadczyć, iż 
skoroby przyszło do starcia Anglji z Turcją, Euro
pa rozpadłaby się na dwa nieprzyjacielskie obozy, 
w iednym stanęłyby Austria, Niemcy i Włoch',, 
w drugim Rosja, Francja i Anglja. Wojna Anglji 
z Turcją znaczyłaby tyle co wybuch w całej euro
pejskiej Turcji i pochód Austrji ku Salonice i K n -  
stantynopolowi, ogólne starcie i upadek Turcji. 
Trudno przypuścić, aby Turcja i Bistnark ehfieli 
wywołać podobne niebezpieczeństwa. Anglja pra
gnie bardzo porozumienia z Turcją co do Egiptu. 
Uratować ona może zwierzchnicze prawa Porty i 
uporządkować jej finanse: wprawdzie A nglja opa
nowałaby Egipt, ale nie znosząc całkowicie praw 
zwierzchniczych sułtana Niemcy, Rosja i Fran
cja nie mogą też nic lepszego sobie życzyć, acz 
kolwiek Austrja pragnie innego rozwiązana. Je
żeli Anglja usłucha zdrowych rad, porozumie się 
z Turcją.

JSonn und eiert. Fourier otrzymuje wiado
mość ze Stambułu, że sułtan stanowczo opera się 
poddaniu wysłać się mających wojsk tureckich 
pod dowództwo augielskie, do i-zego ośmielają go 
R eja, Niemcy, Austrja i Włochy. Mocarstwa te 
widzą w tern ubliżenie samo władztwu sułtana 
w Egipcie i uważają ten warunek za nie doprzy- 
jęcia.

Z Aleksandrii donoszą, że Arafci pasza wy
stosował pism) do sułtana, w którem rozbiera 
mitywa sw-*go dotychczasowego postępowania, 
objaśnia „ b r u t a l n o ś ć  i b e z s e n s o 
w n o ś ć *  domagiuia sh  ze strony Anglji, aże
by został wygnany, i pozostawia zupełnie sułta
nowi, jako kahfowi i najwyższemu do wódz cy 
wojsk, odpowiedzialność za konsekwencje, ja- 
kieby niechybnie wynikły ze spełnienia żądania 
Anglików.

Lloyd donosi z Aleksandrji pod dniem 
5. tm., że Arabi wysłał znaczny oddział wojsk 
do Tel-el-Kebir, położonego w połowie drogi po
między Kairem a Ismaiłą, gdzie baterje ustawione 
zostają. Najświeższy rekonesans miał wykazać, 
że Arabi jest zdecydowany do trzymania się 
odpjrn:e. Jeżeli więc mowa tu o znanej „re
konesansowej utarczce", nie t ęgo świadczy ona 
o owych zadawalnia ąeych rezultach, o jakich mó
wią telegramy.

Arabi zawezwał telegraficzni o Derwisza pa
szę do rozmowy na miejscu neutralnem.

języka czeskiego przy ubieganiu się o posady w pewniają. że gabinet złożony jest w następujący 
Czechach i na Morawie. sposób: Fallieres objął tekę spraw wewnętrznych,

Rozkazem cesarskim postanowiono: że wszy-; Pierre-Legrand handlu, Devet robót publicznych, 
stkim tym, którzy odbyli kampanję w Bośnji i Develle sprawiedliwości, Tirard finansów; Maby, 
Hercogowinie, rok 1882 ma być liczony za r o k Billot i Jaureguiberry pozostają w gabinecie, a

FjfllMJ mul .JM  PMI8JI) '
(M. B.) W iedeń 6. sierpnia. Naczelnik je- 

neralnego sztabu fmp. B e c k  wystosował do p. 
Ignacego Kamińskiego list, w którym w imieniu 
wojskowości dziękuje mu za pracę i mozoły, które 
sobie zadawał, aDy tak ważną linję strategiczną 
jak kolej transwersalna do skutku doprowadzić. 
Wyraża zarazem nadzieję, iż budowa kolei przez 
predsiębiorcę w krótkim czasie ku zadowoleniu 
rządu przeprowadzoną będzie. Br. Schwarz z sy
nem swoim i starszym inżynierem Glatzem bawi
li temi dnianu w Galicji, objeżdżając przestrzeń 
kolei transwersalnej. Dzisiaj wrócili do Wiednia, 
gdzie na ich powrót czeka mnóstwo przedsiębior
ców. W bieżącym tygodniu ministerstwo handlu 
ma powziąć ostateczną decyzję co do konstrukcji 
mostów i jakości szyn, a dnia 15. bm. już mają 
być bióra budowy na linji utworzone. P. mini
ster Pino, który przy końcu tego m.esiąoa udaje 
się na Bukowinę, zamyśla objechać także trasę 
kolei.

W iedeń 8. sierpnia. Tprtsst zaprzecza, jakoby 
rząd przygotowywał nowe rozporządzenie języko- 
we, według którego wymaganąby była znajomość

" O j e n n y .  — Ukazał się właśnie na widok pu
bliczny tekst zamierzonej reformy administracyj
nej, z którego wypływa, że w rzeczywistości 
wszystko, co najważniejsze, pozostaje po dawne
mu, zwłaszcza zarząd wojskowy. — Z Czech na
deszły tu najgorsze wiadomości o stanie zbiorów.

B e rlin  8. sierpnia Gazety półurzędowe do 
noszą, że odroczenie konferencji jest prawdopo
dobne. Pomimo to sytuacja jest bardziej po
kojowa. i

L ondyn  8. sierpnia. Koustablerzy irlandzcy, 
którzy urządzili bezrobocie, przybierają postawę 
wzbudzającą niepokój. Gladstone oświadczył, że 
wiadomość, jakoby Anglia wysłała Porcie otto- 
mańskiej ultimatum, jest bezpodstawną. Arabi 
pasza urządził siedm linij fortyfikacyjnych między 
Kalr-el-Dewar a Daman-hur. Skutkiem przyrze
czenia Saida paszy nie wysłania wojsk tureckich, 
aż do osiągnięcia porozumienia z Anglią, oka
zuje się, że interwencja turecka ostatecznie zo
stała zaniechaną Anglia tedy sama przywróci 
porządek.

R zym  8. sierpnia. M i n g h e t t i  miał po
dobno być w Londynie i Berlinie w tajnej 
misji.

P a ry ż  8. sierpnia. Program Duclerc’a obej
muje: Pojednanie nartyj republikańskich, pokój 
wewnętrzny, zaniechanie wszelkiej interwencji.

T ry est 8. sierpnia. Krąży pogłoska, że are
sztowano trzech czeladników rzeźniczych. Oprócz 
tego zatrzymano 8 osób obwinionych o współn 
dział i wiadomość o ostatnim zamachu. Przyare- 
sztowany irrydentysta Cosiner jest synem żyda 
z Brodow. Znaleziono przy nim proklamacje irry- 
dentystyczne.

P e te rsb u rg  8. sierpuia. Car udaje się z 
końcem sierpnia do Kopenhagi, z tamtą i do W ie- 
dnia (na odwiedziny cesarza austriackiego), po 
czem, po jego powrocie ma się odbyć koronacja.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 7. sierpnia. Wiener $ bendpost ogła

sza wykaz dochodów z podatków bezpośrednich 
pośrednich za kwartał pierwszy 1882.

Bezpośrednie podatki (czysty dochód): poda
tek gruntowy 15,223.041 (mniej o 299.563 niż 
r. z ), podatek domowy 11,971.885 (więcej o 
4i*0.0S2), podatek czynszowy 664.720 (więcej o 
88.896), zarobkowy 5,164.957 (więcej o 359 153), 
dochodowy 11,005.726 (13.966 mmej), należytości 
za egzekucję 218.951 (mniej 4610), procenta 
zwłoki od zaległych podatków 178 466 (mniej o 
15 877), suma czystego dochodu 44 422.746, wię
cej o 574.065. Podatki pośrednie (czysty dochód): 
podatek od wódki 3,694.031 (więcej o 196.688), 
od wina 1,928.356 (o 53.606 mniej), od piwa 
12,552.217 (więcej o 666.327), od mięsa i bydła 
rzeźnego 2,396.708 (mniej o 88.694), reszta poda
tków konsumcynych (z wyjątkiem podatku od cukru) 
2,781.714 (o 275.118 więcej), od soli 1,014.293, 
(o 20.152 mniej), od sprzedaży soli 9,037 495 
(mniej o 45.979) od kultury tyioniu 13,505.847 
(mniej o 1,339.408), sprzedaży tytoniu 32,923 254 
(więcej „ 2,514.329); stemple 94 540 (więcej o 
1,091.640), należytośei 15,951288 (więcej o 
1,530.583), taksy 378.045 (więcej o 16.411), lo- 
terja 4,376.103 (mniej o 215.808), myto 1,187-298 
(mniej o 2738), cymentowanie 79 879 (o 9394 
więce)), wyszy „z napojów gorących 776.393 
(więcej o 776.393) ogólna suma czystego docho
du 82,996 646, (więcej o 5,269.843 niż r. z.) czyli 
razem suma czystego dochodu: 127,419.392 wię 
cej o 5,843-908. Zwyżka dochodów cłowych netto 
9,396.840.

W iedeń 8. sierpnia. Wiener Ztg ogłasza roz
porządzenie ministerstwa rolnictwa, w skutek któ
rego ze względu na rozszerzanie gię coraz większe 
filousery, zakazany jest handel winogronami w tej 
połowie państwa.

Iśc ili 8. sierpnia. Cesarz austrjacki wyjedzie 
jutro z rana naprzeciw cesarza niemieckiego aż 
do Ebensee, gdzie nastąpi powitanie około 11 Vi 
poczem odoędzie się podróż dalsza, a popołudniu 
o 3 nastąpi obiad galowy. Wieczorem przedsta 
wienie uroczyste, o 9. zaś herbata w wili cesar
skiej. W niedzielę przybędzie król serbski.

P a ry ż  7. sierpnia. F r e y c i n e t  podpisał 
popołudniu nominację senatora D u c l e r  ca, na 
ministra prezydenta i ministra spraw zewnętrz
nych. Ministerstwo ostatecznie ukonstytuowane 
zejdzie się wieczorem w pałacu elizejskim. Za-

jak mówią tekę oświatf ma objąć Bertheloi
P a ry ż  8. sierpnia. Dziennik urzędowy ogła

sza skład gabinetu: D u c l e r c  mianowany mini
strem spraw zewnętrznych, Fallieres wewnę
trznych, Dc es sprawiedliwości, Duvaux oświaty, 
Tirard finansów, Billot wojny, Jaureguiberry ma
rynarki, Cochery poczty, Maky rolnictwa, Pierre 
Legrand handlu, tymczasowo ministrem robót 
publicznych, Develle zaś podsekretarzem stanu w 
ministerstwie spraw wewnętrznych.

„Agence Havas* donosi pod d. 7. b. m.: Ju
tro nastąpi odczytanie oświadczenia gabinetu w 
parlamencie, które powiada, iż ministerstwo 
nie chce, co się tyczy polityki, wiązać się z prze
szłością, przyjmuje wotum Izby, żąda pokoju, ale 
zwoła natychmiast parlamtmt, dla obmyślenia po
trzebnych środków, jeżeli się zdarzy fakt, któryby 
szkodę mógł przynieść Francji. Co się tyczy po
lityki wewnętrznej, gabinet weźmie za podstawę 
swojej polityki uchwały Izby.

L ondyn  7. sierpnia. W Izbie niższej oświad
czył G l a d s t o n e ,  ż e L e s s e p s  protestował tyl
ko jako człowiek prywatny przeciw wylądowaniu 
wojsk angielskich, D i l k e  zaś oznajmił, że roko
wania z Turcją w sprawie interwencji nie zaszły 
jeszcze tak daleko, aby już teraz można dac ob 
jaśnienia w tej sprawie. Nie ma najmniejszego po
wodu do mniemania, żeby konferencja miała za
miar kontrolowania lub wmięszanis się w akcję 
wojskową Anglji. Rząd uważa flagę kedywa za 
właściwą do zatknięcia w Egipcie tam , gdzie zie
mię zajmą wojaka angielskie. Minister powtarza 
raz jeszcze, że kwestja neutralności kanału Suez- 
kiigo leży po za zakresem konferencji, oznajmia, 
że do Aleksandrji nie wysłano żadnych wojsk tu
reckich, bo te wojska, które już wsiadły na okrę
ty, s% przeznaczone do Krety. Sułtanowi nie wrę
czono ultimatum, a wiadomość dzienników, iż za
grożono mu odwołaniem ambasadora, jest również 
jak pierwsza, nieprawdziwą.

L ondyn  7. sierpnia, Według prywatnych do 
niesień, obliczają straty Egipcjan na 200 do 300 
ludzi, wzięto jeńcem 1 oficera i 14 ludzi. Według 
podań jeńców, siły Arabiego składały się w tej 
utarczce z 1 batalionu drugiego pułku, z 1 bata- 
ljonu mustefezo M w. Siły Arabiego, zgromadzone 
w Kafr-el-Det\ u , składają się , według zeznania 
jeńców, z 4 pułków piechoty, z 1 putirs jazdy i 
z jednego pułku artylerji, z 4—5000 Beduinów, 
ogółem z 16,000|ludzi. Pierwszej linji obronnej A- 
rabiego nie stanowią okopy, ale zarośla, budynki 

barykady.
S tam bu ł 8. sierpnia. Komendant egipskiej 

ekspedycji D e r w i s z  pasza ze sztabem, 
nadzwyczajny kom. ,«rz S e r w e r  pasza i drugi 
comisarz L e b i,e f fe n  d i, mieli odjechać wieczo 
rem na jachcie „Stambuł" do Aleksandrji. Jacht 

lzzuddin" im towarzyszy.
A ieksandrja  8. sierpnia. Wojska Arabiego 

oszańcowują się pomiędzy Moukir - Ramleh a za
chodnim wybrzeżem kanału. Wojska Arabiego 
zbliżyły się wczoraj do stacji Millaha, w wido
cznym zamiarze zburzenia kolei, ale działa angiel
skie zmusiły ich do cofnięcia się i zaniechania 
zamiaru. Kedywe wezwał ministerstwo do wyda
nia oświadczenia, iż rząd gotów jest do odszko
dowania tych, którzy przez rzeż i podpalenie Ale
ksandrji zostali uszkodzeni i polecił Raghebowi, 
aby odnośne środki mu przedstawił.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń s sierpni* godzin* 10 minut 4C Akoie 

kredytowa 819 80, Anglo-Auatr. 191—, Akoje banku 
Union 128 63, Kolej Karola Lad 818 26, Potadn 14195 
Kent* pagerów* — , Liaty zastawne gal banka hipot’
 , (łalioyjskie obugaoje indemtazkO; jne —■—, ifcli.
oyjsfa bank rustykalny — _  Losy z roku 1864 — , 
Napoleondor 963, Kubei papier. 1 19*/. Usposobienie ’ Lstalane.

Wiedeń 7. sierpnia godzina 1 mmnt 46. Losy 
k red o w e Ha 26, Węr. akoj- kiWyt. 821-60, Akoje anglo- 
austr. 121-60, Akoje banka Union 128 —, Akoje kred. 
Karola Ludwik* 822 50, Akoje kolei ]-tfUuonej 969 75, 
Akęjo kolei południowej Uu76, Ak. ja kolei Alfoldzkiei 
176-60, Akoje kolei Elżbiety 214 Akoje kolei Lwowsko- 
Cserniowieokiej 178—, Akoje kolei węg. północnej 
wschodniej 164 —. Wiedeńskie losy 125 76, Akoje kolei 
Rudolf* — , Akoj* k0iei Albreonta — , f fu  carskie 
obligacje państwa w złocie 96 —, u l  oyjsk c obligac ó 
indemnizaoygne 99-60, Lcsy regulacji Oissj 110*60, Losy 
tnreokie 23-—, Wggi„rak* rents 119 94, Akoje banki 
związkowego 118 —, Akoje banka obrotowego — —, 
Akoje kolei wggierako-galioyjskiej — , Akoja kolei 
państwowej Rnbel pspierowy 119'/, Węgierskie

cii h«.

Wiedeń 7. sierpnia godzina 6 minut 40. Jednol.ty 
dług Psństws w banknotach 77 06, w srebrze 77 75, Iteu a 
w słocie 95*60, Losy potyoss z rokn 186C 130-50, Akc.e 
hąplrn wiadońskiagC 826 —, .adytowego 317 10, I-ondjn 
Leita'), £ bro —-—i Napoleondor 9 63, Dnkat <ks. 
mm 6 66, 100 marek niemieokioh 58 66

Paryż 5•/. Kenta 81-66.
B erlin  7. sierpnia godcins 6 minnt —. U)s\,sk;e 

banknoty 203 96, Akoje kredytowe 64160, LomLaroy 
SS-lubO, Galioyjekie .» / *0, Kolei Bnmnnsk. j 8f - ,  An- 
atrjaokie bank. otr 170 40 Po zamknięcia g.&<. i kredy
towe ------, Lombardy — —.

N a f ta . W i e d e ń  8 sierpni*: 16-— ao lb *6,
B r e m a :  693 do  . H a m b u r g :  680, na hpieo
6*93, na sierpień-wrzelień 7-30 A n t  w e r p * * : na 
lipieo 17*/t N o w y - Y o r k :  7. F i l a d e l t j a .  6 I„.

Telegram y abożowe z dnia 7 sierpnia. — 
W i e d e ń :  Pszenica 11-60 do 12-— zł., łyto — *— <lo 

— zł., jęozmier —-— do —*— zł., kuknrndze^— zf., lgozmien — *— ao — *—  z ł ,  manrnuze — 
do — . -  z ł ,  owlee — -—  do — -— , okowita pr. 13.000 
liter prooent 32*74 do 53-— zL B u d a p e s z t :  Psze
nica 100 klgr. (ns jasień) 9-90 do 9 97 z ł, rzepak (n* 
sierpień-wrzeaień) 141!, zł. B e r l i n :  Pasenioa żółta 
(n* lipiec) 210*— m , żyto —•— m , spirytus looo 
61 30 m., olej rzepakowy 5930 m S z o z e o i n :  Psze 
nic* —•—, rr*pik — —. P s r y ż :  mąki 169 kiogr. 
62-60 fr., olej rzepakowy 73 3), apirytna — — fr. W ro- 
oł aw:  Pazenioa — . Żyto , owies — , spirytns 

knknrndza K c 1 c n j a : Pazenioa — :

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Według południka peesteńakiego.
DO KRAKOWA: o god*. 10 min. 80 w nooy (pooiąg 

pospieszny); o goda. 4 min. 81 rano (pooiąg osobowy), 
o godz. 4 min. 49 po południu ^pooiąg mięazany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz. 5 min 
25 rano i o godz. 6. min. 46 wieozót.

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworoa lwowsLiago głó
wnego) o godz. 6 min. 40 rano (pooiąg pospieszny); o 
godz. 19 min. 10 w południe (pooiąg mięazany); o godz. 
10 min 11 w uoa (pooiąg mięszeny |

DO PODWOŁOCZYSK: (* dworoa w Podzemoeu). 
o godz. 10 min. 3S w nooy (pooiąg migazany); o godz. 
19 min. o1? w połbdn . (pooiąg nugszany).

DO CZEKNIOWIEC: o godz. 6 min. 10 -ano (po
ciąg popie-jzny) : o godz. 11 min. 60 w południe (pou„g 
mieszany) ; o godz. 10 min. 60 w nooy (pociąg migszzay

PRZYCHODZĄ DO LWOWA)
Według południka peeztańskiego.

Z  KRAKOWA: o godz, 6 min. 90 rano (po^iąk' 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieczór (pooiąg osobowy) 
o godi 11 przed poindriem (poc-ąg migazeny).

Z CZERNIOWIEC: o godz. 9 min 40 wieczór (po
oiąg popiaazny); o godz. 8 min. 45 ran- (pooiąg mie
szany); o godz. 8 min. 82 po południu (pociąg nurzany).

Z PODWOŁOCZYSK: f-z dworzeo lwowski główny) 
o godz. 10 min. 10 wieosór (pociąg pospieszny); o godz. 
8 min. 30 rano (po ~ąg osohowy); o godz. 8 nu:.. 69 po 
południa (pooiąg migazany).

Z PODWuLOCZYSK: (na dworzeo w Podzemc i] 
n godz 3 min. 8 rano (pooiąg miesrary); o godz. 2 min. 
86 po południa (pooiąg migazany,

ZE STANISŁAWOWA: (naStry.) dc Lwowa o godz 
8 min. 6 rano i o 8 gods. wieczór.

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Przez dłuższy czas byłam cierpiącą na upor

czywy katar płuc, połączony z doKuczliwym kaszlem. 
Przybywszy do M orssyna, już po kilkudniowem 
leczeniu się za pomocą w ilew  ań  (inhalacyj) pary, 
powstającej przy ługowaniu soli ze zdroju Bonifa
cego, jakoteż nacierań solankowych, doznałam 
zu pełn ie  ulgi, a po czterech tygi Iniach opuszczam 
ten Zakład b e i żadnego śladu  c ierp ien ia . Czuję 
się tedy w obowiązku zwrócenia uwag: wszystkich 
podobnie cierpiących na tę tak skuteczną metodę 
leczenia, i dziękuję oraz publicznie dyrektorowi 
Zakładu, p. Stillerowi, za troskliwość i wygody 
doznane przezemnie w czasie mojego pobytu 
w Morszynie.

Lwów 10. sierpnia 1882,
Melan'a z Barta,/musów Beer.

Zwracamy uwagę na inserat 
p. BystrżtanpwsKifrail.

, Dnie 7. sieipn-a 
lr®,r* a Izby handlowej 
• AJbcje za tzlukę i  i 

^ ^ e ig a i Karola Lni 
R ii Lwowsko-Czemiow 

Hipotecznegi 
i u  Kredytowego

S-Li

n »
«« ii

>»
**/o

B**ku hip gil, ,6*/®
” u 6*/i »

m " r ,  ” ” 6*/» Pram
dAtfaie na 200  sł

IV. ObUgi na 100 U. 
indemmzaoyjne g*li0. _ 
Komnnalne gal. Zakła
Kredyt- wł^oiańak. 6•/ 

j o ły  k  kra 1878 e°/! 
Loey miasta Krakowa 

n „ Staniaławoi 
V. Monety.

Uhknt holenderski . .
.  „  ooaarski . . . 
55̂ frankowka. . . . .  
E°ł-un] • -ja rosyjski .

roayjuu srebrny 
lnn” u papierowy 
o )0 marek nienueokioh 
zF«bro zs 100 zł. . .
‘‘Uponj w srebrze . . 

W/erfaA 5, sierpnia. 
<£tvo% pafutwa. 

°hnta papierowa . .
u srebrna . . .

> o słota . . . .  
^  t  r. 1864 4V / .  • 

1860 4*/, 600 1 
1860 4°/, 100 . 
1864 :  100 
1864 . 60 |
Como-Eontofi

"kowióakie ; ' '
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U
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96 -
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__________ -----
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6 66 6 66• 6 67 5 679 61 9 61
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173 — 172 60
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,«00 - Ob 10

igri
skie

-odzkie

z klanz. 1867 
. kolei węgier.

Akcje bankowe.

acłde|2S
i . ip r .

,, „ węgierskie
ank depozytowy . .
'ow. eakomn. niż. anstr, 
rai Banku nipoteoznego 
dl* handl. i prz. . . 

lusUu-s e r Banku ] -B.

1 -  
317 60 
322 25 
2-0  -  

886 —

Akcje kolii.
ilej Albrechta. . •
„ AlfSld-Finme . 
glnm par na Dunaju 
-lej Elżbiety . ■
>, pom. I eraynanda 
„ Franciszka Józefa 
u ^  Karola Ludwika 
11 Koazyoko-Oderber. 
u Lwo w.-Czara.-Jaska 
n Półnoo.-anstriack* ,

I! Rndólfa . ”  . ®.
11 Siedmiogrodzka .
1, rarzyatwa państ, 
n połndn. (Lombardy)
„ Ciiańska . .
11 w9g- g- Łnpkowaka

L o t y .

WągieraUe
Tureckie

Kredytów* 
Klary . 1

żąd ją płacą

100 łh
107 -

106 — 
99 40 
99 -  
98 60 

135 60
120 15 
96 £0

121 75

B27 -  
128 20 
118 26

176 26 
691 —
214 76 
2706 

196 60 
3?3 
160 50 
173 25 
212 76 
234 
168 
164 
346 
141 
248 
160 75

60

114 60 
196 96 
190 90 
23 76 

178 75

99 
105 
104 
1)0 
104 
99 
98 70

136
120
96 80

191 5

230 -  
*17 26 
8*1 76 
/09 -  
b75 -

894
122 90 
118 -

176 7f 
689 -  
914 26 
8696 

196 75 
322 76 
160 -  

172 76 
212 26 
933 6(1 
167 
164 -  
844 6U 
140 60 
247 50 
160 26

11* -  
126 76 
190 40 
98 96 

178 £5

Żeglugi par. na Dnaajn 
Keglewicha . . . 
Krakowskie . . . 
Miasta Budy . . . 
Palfly . . . . .  
Rudolfa . . . .
S a lm a ...................
St. Oenois. . . .
Stanisławowski* 
Waldstaina . . . 
Windiachgritza . .

ObUgi pierwneTutw a.
Albrechta ...................
i i lż b ie ty ...................
Ferdynanda północna 
Franciszka Jozefk . , 
Gal. Karola Lad. 1. Em,

11 11 u n
Koszyoko-Oaerbargak* 
Lwowsko-Czern, I. Em.

Rndólfa. . ” . . . 
Siedmiogrodzka 
Kolej państwowa .

„ połna ., (Lombr.) 
„  Cisań. lo s .o rz  

Wgg. gal. Łapkowaka

50 Ki

W a l u t y .  
Imkaty ważne . .
20 frankówki . . 
Pół-Imperjały roayjak. 
Fanty szterL angielek. 
Liry tnreokie złote 
Srebro ze 100 zł. . . 
taupony arebr. za 100 
Marki niem. za 100 mar 
Rabie papierowe ■

żądają płacą

110 -

39
39

53
L#
25
29
39

25

96 — 
99 90

102
101

99
96

101
101
9.

182
184
101
94

68
120

80

109 —

19 -
20  —

38 60 
20 76 
62 — 
46 60 
24 25 
28 50 
88 75

96 60
99 60 

106 — 
102 60 
101 —

93 -  
99 25
94 90

100 70
101 20 
92 70 

182 —  

138 76
00 76 
91 10

5 66 
9 64 
9 h8 

II 97 
10 81

68 75 
119 60

Warszawa 5. sierpnia.

5*1* Listy zastawu* 
nowe 1869 r. . .

kupon 
4*L Listy likwidacyjni 

Kupon
87

071

Nilea m i e r n e  s t r a t y ,  które ponioria wielka londyńska fabryka
mebli żelaznych G o d d e r i g  d e  B r o t h e r s  a n d  C J o m p . pray

OBtatniem bankructwie banku GlasgowsKiego, 
podkopały ją  tak dalece, że postanowiła zasfła
nowy! robotę, i wyprzedać całkowicie ws*yBtkic
zapasy za < zwartą część cen fabrycznych. — 
Oferuję tedy przekazanych mi w komis prze
ślicznych 4000 sztuk łóżek żelaznych dla 

(Łóżka wyglądają dorosłych (wybornej roboty, ozdobnych kształ- 
w przybliżeniu tak jak tów) po cenie bajecznie taniej za sztukę tylko 

na rysunku). złr. \  a w wyborowym gatnnkn po złr. 18, 
(poprzednia cena złr. 32*50j. Zamówienia uskuteczniam także poje
dynczo, dopóki zapas starczy, y  egzemplarzach bez wady — za gotówkę.

4 -1 2»  F. B u g a n y i
MmhMager, Wien, (Weissgarber) Krieglergasse

n a  ł t b i n t
sinsienie młoaóm i  iu p ieś

okazuje się według nadchodzących zaświadczeń i po
dziękowań jedynie

O l e j  t a n n i n o w y
D r .  M O R A S A .

Wielorakie lekarstwa nie mogły mi pomódl nr wypadanie włosów, ai sa porad* 
mojego lekarza spróbowałem tanninowego oleju Dra Morasa, który w krótkim czas.e 
usunął ile Stosownie tedy do zasługi oddaję niniejszem publiczna pochwałę temu prepa
ratowi, a jego wynalazcy najgoiętsze podziękowanie.

Praga, lo. lutego 1877. K i n i k y .
Panie aptekami Józefie FOrst w Pradze I

Z radołoia mogę pana zawiadomić, że olej tanninowy dr. Moraza, zastanowiłemi 
całkiem wypadanie włozów, kt n już ;riez dwa laU trwało. Spodziewam się za po- 
mooą teg_ środka dostać znowu poprzedni mój pi«kny zarozt.

Marienbad 18. sieipma i«79. i u j a  T. Z a r e m b a .
Wielmożny Panie I

Nie jeatto nio przyjemnego, jeżeli się w trzydziestym roku żyoia ma łysinę Gdv- 
bym Me używał był olcju tanmnowego dr. Moraza, to byłbym dziś już młodym starcem. 
Środek ten dokazal n mnie cudów, 00 także wazyioy potwierdza, którzy mnie znaj*. 
Prom, mi tedy i t, d. Wozłwsny ^

hakowa a. atyoznia 1880. J a r a s tm w  D r t l k a ł ,  rzadoa dóbr.
J P W  Sprzedaje zię we fltmkaoh po |  i 1  z ł r .  w. Lwowie n l y g H U t i l  

BQ O EiTA | iptżkiru pod gSrebmym Orłem ulica Krakowska* a w Cienuowoaob u 
], GoliohowaMego, aptekarza „pod Opatrznością.* 21C2 16—0

r e w ZYN
zdrojowisko bromowo-solankowe

borowinowo-mrówczano-żetaziste,
połączone z oddziałem w  t e d i e  e L e l l r y c z a o S c i a

zaopatrzono zakład ans utzfttkia przyrządy gimnastyki nowoczotnoj.

MOBSZYN jast stacją kolei Arcyksięcla Albreohta.
W samym snktadsie jest satem stacja kolei żelaznej, pocztowa 

egraficzn», a przyjazd nie może być więcej ułatwiony.
Zakład urządzony został wedle wBzelkich wskazówek naukowych,

i teli

podanych przez znakomitości lekarskie w Galicji, posiada wodę 
gorżką z Bolą glanberską w zdroju Bonifacego, szczawę sodową alka
liczną w zdroju Matki Boskiej, orai scczawy żelaziate w zdroju Al
freda i Franciszka, zawierające w jednym litrze wody 0-03 wę^lunu 
żelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje bofankowo, 
bromowe, z któryoh najsilniejszy „Magdaleny" zasila saakad łaiiebny- 
iniemniej własną żętycriruę i mleezannę

Restauraeję prowadu sakud we własnej adminid racji i urzą
dzone są obiady wspólne table d’hote i wedle narty, któryeh dobroć 
i doskonałość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim czasie WBzelkie 
uznanie Restauracja posiada składy wina, piwa i likierów krajowych
i zagranicznych.

Dla wygody gości i rozrywki służy muzyka kąp.e.owa stała, 
śliczny park z drzew świeikowych wysokopiennych, najrozmaitsze 
przyrządy do gimnastyki i zabawy, trzy sale, czyte)u a, fortepian i 
oraz sama natura i jej urocze miejscowości, eały obwód Stryjski zdo
biące, w które nasze Karpaty tak baruzo obfitują, łatwość robienia 
wycieczek, nie może być więkrzą, w miejsen owiem bIużj do nżyc*a 
kolej żelazna, bite gościńce, poczta telegraf i dowolna ilość zaprzęgów
do dyspozycji. . t*. » . _ ,

Stale ordynującym lekarzem jest Dr, Zygmunt Dnkowsb 
Bliższych wyjaśnień udziela z urzą d zdrojowy w Morszynie, który 

i M i m  o wczesne zamówieria mieszkań uprasza.
K n o a  k ą p ie l o w y  r e a p o e a y n a  a lę  1, a ą j i  

G. k. nprz. kolej Arcyks. Albrechta dla ułatwienia kon—nisaC] ;, 
wydaje bilety de jazdy Lwów-Morszyn, Stryj-MorBiyn, BolecHw, 
Iforasyn i upow rót po sniżonyoh cenach. 8088 17-*
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DZIENNfK*POLSFI.

P o l e c a M A G A Z Y N  D A M S K I  
z n a n y ' z  t a n i o ś c i  D liii 
M i o r o i e p  tOlifll we Lwowie, nliea Halicka I.

ji

F A R A S O L K I  le tn ie
od złr. 1*20 do złr. 10.

M^lreppę jedwabną czarną i kolo wą. 
Gazę, Donnamarin, Grena lin( 

Frou - Frou, Mai -ryjki do ubiera
nia kapeluszy.

1 7 Ori nki. Gipiury, Blondyny, lllu- 
R *  fipj Tiul brukselski, Sis-Jcl dr 

poci—lokania, Siatki jedwabi s na 
głowę.

M ksamit, We li ret, Ryps ’ Atłas 
Lnstrynę, Taft, , Klot, Brnkse- 

linę, Jroie i. Glasperkal , PoJazewki 
w rękawy

MZlorsety paryskie, od 1 złr. 30 oit 
™  do 6 złr. Deszozochrony od 1 

złr, 80 c l .  do lC złr. Pław te  nie
przemakalne, Kalosze rosyjski*JK w iatr franem . kie.

Pióra do kapeluszy strusie
1 t f l n t a s t y O B n e .

k u  elomici gotowe i z łokcia, 1 .ep- 
ww pe daLisse, Mól, Lina, "ar- 
latany na suknie w< wszystkich 
koloraoh.

fBłohirtingi, Sones, Batyst, Perleni, 
”  Kretor , Muszliny, Organtyny, 

Płótno białe i niebliohowane

kjironzie je uwaone, sz: ei k o w  i  w < t- 
W uiane Krepiny, Spięcia, Guziki, 

Taśmy, Sznury, Szutaa i wszelki* 
ozdoby szmrklerskie.

U>artntzici piouienuo i oertu.we -* Powijsi . Czepeczk , Podbródk' 
i kaftaniki baotkowan^ Krepony 
Warkooze z imitaoji wfoaów.

3048 88—6 8 ła s k a w e  za m ó w ien ia  zam ie jscow e w jglonują  się ja k  n a jsp ieszn ie j i  na jak u ra tn ie j

KANTOR WYMIANY
8. b, l prayw. gallc

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie efekta i noc ety
pcd warunkami najprzydtępniej'szemi.

5°|0 L i s t y  h i p o t e c z n e
jako t«i

51. PraniowaiB listy kipotiezaa,
które według prawa z dnia 1. lipea 1868 (Dz. P. P. XXX VIII 
Nr. 93) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą bvć użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kaucyj mał
żeńskich, wojskowych, na kaucje ułużbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. a tsi n  o

I Od czasu Twego przejazdu, 
nie otrzymałem ani słówka 

• od Ciebie. Nie wiem co 
to ma znaczyć — Czego byś tak 
prędko zmieniła Twoje postanowie
nia ? Niemając innegi sposobu, obra
łem tę drogę, aby Ci przypomną ć— 
obietnicę. — Po tem wezwaniu cze
kam jeszcze tydzień — eo później 
nastąpi, eiężyć będzie na Twojen, 
sumieniu. 2ars 3—9

L. 43641.

O b w ie s z c z e ń  Ee.
Przy sposobności połączonej z tegoroczną wystawą rolni

czo-przemysłową w Przemyślu wystawy koni, odbędzie się 
w dniu 8. W rześnia 1882 p rem low lan!e  k laczy  według 
następującego

p r o g r a m u :
Rozdane będą:

A) 3 nagrody rządowe po 40 złr.,
8 „ n 25 z łr,
6 srebrnych medali rządowych

za klacze półkrwi 51etnie i starsze.
B) 3 nagrody rządowe po 25 złr.,

3 bronzowe medale rządowe
za klacze fletnię, i starsze zwykłej rasy kraiowej.

Ojrb nagrody rządowe po 25 złr.,
3 „ , 20 złr.,
6 srebrnych medal’ rządowych.
3 bronzowe medale rządowe

i i  klacze półkrwi 41etme.
D) 3 nagrody rządowe po 20 złr.,

3 bronzowe medale rządowe
za klacze 41etnie bez różnicy rasy.

E) 3 nagrody rządowe po 20 złr,
3 srebrne medale rządowe

za klacze 21etnie bez różnicy rasy.
F ) 3 nagrody rządowe po 15 złr.,

3 bronzowe medale rządowe
za klacze 1 roczne bez różnicy rasy.

W razie nieprzyjęcia nagrody lnb medaln, nadane będą 
piśmienne dyplomy uznania

W a r u n k i
otnymama powjisijth nagród lab medali są:

Do A  i B :
a) Klacze winne mieć własności dobrych matek, posiadać 

udatne tegoroczne źrebię i rokować, że pozostaną 
dobremi matkami.

b) Klacze wraz ze źrebiętami winne być komisji przed
stawione, oboje dobrze odżywione i pielęgnowane, 
a źrebię uznane za udatne.

c) Ubiegający się o nagrodę lub medal winien wykazać 
kartą stanowienia lub w inny sposob wiarogodny 
pochodzenia źrebięcia od ogiera rządowego, licencjo
nowanego lub własnego; dalej iwiadectwem przełożeń- 
atwa gnuny, potw.erdzonem przez właściwe atarojtwo, 
że klacz jeszcze przed źrebieniem się była jego 
własnością.

Do C i D :
а) Klacze przedstawione być mosią komisji dobrze odży

wiona i pielęgnowane i roaować. iż będą dobremi 
matkami.

б) Pochodzenie klaczy munt być wykazane kartą stano
wienia lub w 'nny sposób wiarogodny, równie jak 
OKolicznośó, że klaoz w roku bieżącym stanowioną 
była przez ogiera rządowego, Licencjonowanego lab 
własnego.

c) Klaoz musi być własnością ubiegającego się o nagrodę 
już najmniej od rokn, co udowodnić należy potwrer- 
dzonem przez właściwe Starostwo świadectwem prze- 
łożeństwa gminy.

Do Al i F:
a) Przedstawione komisji klacze muszą być starannie 

hodowane i dobrze odżywione i rokować, że będą 
z czasem dobremi mat kam;

b) Poonodzenie klaczy winno być ndowodnione kartą 
stanowienia lub w inny sposób wiarogodny.

c) Ubiegający się o nagrodę udowodni potwierdzonom 
przez właściwe Starostwo poświadczeniem przełożeń- 
stwa gminy że klacz przynajmniej od roku jest jego 
własnością. ____________________

Właściciel klaczy, obdzielonej jedną z nagród lub medan 
powyza pod A, B  C, D, E, F  wymienionych, zobowiąże 
się nadto pisemnie do zachowania n siebie klaczy premio
wanej jeszcze uą,mniej rok oały po otrzymaniu nagrody.

1 o ukońozonem premiowaniu odbędzie się jeszcze tego 
samego dnia zaknpno ogiorów chowu prywatnego na stadni
ków rsądowycn. ar?? s—s

Z & k ,  N a m ie s tn ic tw a .
Lwów dma 20. Lipcu 1882.

Zmiana lokalu.
Koncesjonowane

Biuro nauczycielskie
M m i  Krzyżanois^iej

w e  L w o n  l o
u lica  K a ro l*  L u d w ik a  I. 5

w podwórzu II. piętro 
poleca:

Nauczycieli prywatnych, Nauczy
cielki, Ochmistrzynie, Guwernantki, 
Bony Polki, Francuzki, Niemki i 
Angielki, oraz pośredniczy w iefa 
sprowadzaniu, mając liczne Btu 
Banki za granicą. 3272 2—2

P i ę k n e  
d e s e r o w e  i  k o m p o t o w e

RZOSKWINIE
włoskie

p o  1 * 4 0  i  1 -0 0  b i lo .
rozseła handol 2080 7—0

St. Markiewicza
wp Lwowie w Rynku 1. 42.

B

Do sprzedania
Mały majątek o milę cd Lwowa 
oddalony w Borkach dominikańskich 
pod Nr. 13 położony, powiat lwów 
ski, obąjmu/ący 80 morgow pola, 
łąki i lasu, i zawierający dom mie
szkalny 15 stodół, stajen, tudzież 
młyn sztuczny amerykański o 

kamieniach.
Bliższa wiadomość w Ekspedycji 

„Dziennika Polskiego." 2305 1 —i

po południu od 2*irJ do 6te> 
godziny.

Ul. ca, Erakpwsk* 1. 9,
3287 Xs, piątro. 6—7

C l. n ’r ■ gruba, świeża lubstars a 
Oi DI I I I I a  a ilj 80 ceitów, od50 kiJu 

wyżej transita 76 ceniów. . 
CoWj r t  kilo 80 centów, od 50 k 1 
O alM U  wyżej transito 76 centów. 
R m o l n e  wieprzowy, świeży, kilo 
O ll la lL L  y4 na4 50^,10 fcy ct.
r p m p n ł  groszowie-
\ s v l l l v l l l  eki, świeży, najpilniejszy,

bt czka 2C0 kilo złr, 6 40,175 kilo 
złr. 5 60.

(A /o n n n  i-ydrauikzne kufsteinskie 
TTUPIIU w becikach około 265

kilo, za 100 kilo brutto 2 złr. 
65 ct.

ł ^ i n c  krakowski munrski 100 kilo 
U lJJo  j  2j r 20 cut.
G in C  wiedeński izeźbiarski 100 kilo 

i, 6, b złr., alabastrowy 
14 złr.

krakowska biała malarska 
ogniotrwała, 100 kilo

złr. 2. 2276 3 -4
W s z e l k i e

farby, l a t o  M elskie, puiosly, jęfeto
itp.

poleca dom haudlowy pod firmą:

Fr. Lenert
w K'akowie, u1 ca Sła#ko»s,ka

„pod Gankiem."

I I M H M k
N A U C Z Y C I E L

akademik, przygotowują'y uczniów di 
szk > ^ymuąZjalnycb, reaiaych i norrai' 
nycb z wykładowca językiem polskim 
lub -i«meckim, poszukuje lekcje ua wsi 
od 1. Wrzfshia. i  d r e s :  S. R obert 
w Przemyślu postu restante. 2337 1 -3

0

Młodzieniec
uozoiwy, inteligentny, pracowity któryby 
chciał się z ki miłowaniem cddać zawodew' 
..pi«K ir‘ klemo, znajdzie umiesiczeuie

w  A  p t e c e
Józefa W. Tomaszewskiego
22s6

P I S A R Z A
człowieka starszego, wy trawnego 
z pięknem pismem, znającego dosko
nale miejscowe stosunki we Lwowie 
potrzeba w biórze wywiadówczero
23C4 J -  P O L E S K I E G O .  i_ 2  

Llica Karola Ludwika 1. 5.

Glinka ?

Ż n r a w u l e . 1-3

: W niedokrewnośei, bladaczce i w 
, patologicznych wypadkach braku 

retnJ ar nośei, udziela skutecznej 
pomocy S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  
^ą jeuu dnyc li. pra k tyc i-  
n j  lekars JHedycjiiy, t  hi- 

i - o r g i i  I A k o s s e r j i

J A N  E U R  P I E L
p n y  u l ic y  M ra lo w e j p o d

1. 8 ,  I-sze piętro. 
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. 2075 is -c

a® ^ 0*0 .  i,'4-
% A

^  \% %0

' T - r ó T  ' . Z *1

kar

i1 -I" l

oraz egzaminowany leśniczy z pra
ktyką Liikonastolbtn ą, mogący się wy
kazać chlubnemi świadectwami, w sile 
wieku, władający dobrze językiem 
pois im, niemieckim i ruskim, poszu- 
»uje posadę zaraz, w jednym lub 
irug.em zaw odzie, i prosi o zawiado 
tnien e pod lit. F . XS. Lwów, ulica 
Żółkiewska 1. 953/4

Rolniczo gospodarczy instytut 
przy nnlversftecle lipskim.
Początek kursu zimowego przeznaczony jest na dzień 

23. października Program oraz rozkład godzin jest do 
dostania u niżej podpisanego. 2302 1—1

I > y r e l i t o r

tajny radca dworu prof. Dr. Blonwyer.

O S O B A
w średnim wieka, poszukuje um.e- 
sz;zeniaj*ko Bona do małych dzieci 
U<że zająć się może zarządem 

gospodarstwa domowego.
Bliższa wiadomość u pani Z i e u -  

k o w a h i e j  ul. Piskarsaa 1. S.

Uczeń gimnazjalny
nie p siadający we Lwowie zaajomcści, 
żjozy sobie • r_az waaaoje uuzielać lekcji 
uozniom z ciśsiyoh klas, jakoteż z I. i 11. 
idasy gfimnaz. Do egzaminu poprawezeg> 
zobow ł~uje się ualeiyoie uozaie przygo
tować, udnela taki b gruntownj ob nauk 
języka ruskiego. Przyjmie lekoję i n» 
prowincji Bliksza s adomość w Admini
stracji lO zlennlka Polskiego.-

Cztery medale zasłngi i list pochwalny
mam- m tiesrO  w w iii

miano wir ie :

Towarzystwo zaliczkowe w Busku
płaci od wkładek oszczędności 22,1 ‘ 

) » « »  a ° lo  r o c m m i e

WOLL1 proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli aa każdej etyaiewe pudeł ku wydrukowany 
jest orzeł i moja firma.

Od. 80 lat zawsze z ua^leparym skutkiem uży
wana na wszelkiego rodzaju c h o r o b y  ż o ł ą d k a  

przeoiw i w i c h u l ę l e i n o  t r a w i e n i a  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeoiw k o n g e *  
s t io i i i  k r w i  i c i e r p i e n i o m  h e n o r o l d a i .  
ł  y >■. Szozególnlo zalecone oioboja zatruaniouym 
prsy zajęciu siedząoom.
Fałszyw e w yrony będą sądow nie ścigsno.

C e n a  o p i e c a ą l o w s n t g o  o r y g l o  i t o « ł «  p n d e ł k a  1 « t r .

A l T I L O T T I L I A
usuwa p ie g i ,  o p a l a n i e  i ł o a ^ o i D ^  p la m y  w ą tro to la n e .; 

nadaje tw arzy białość, delikatność i pr&ijrzy«tośó — Cena % rir .

W O D  V  f i j o i . k o w a

Smecorównanj środek, usuw - z 5-k arzy prysi izh, kiszajc, t-ą 'z»i. pierzohui-- 
nie i łasz ozenie się skóry i wygładza ima azozki, p>>ry. Twa z odsw 

i naoaje nieporównaną óclik^tu' »ó. - Cena 1 złr

M A G N O L I N A
jedyny środek odświeżający płeć, skóra su lł a, szorstka i zgrzybiała pod 
wi , w*n. H A G N O l . n r  staje się miękką, przejrzystą i dobk»łuą. 
H A S K O L U Ik  usnwz c s e rw o i  - 1< n o s a ,  niszozy w s g r i  z. j- 
ozarne punkoiki, które najy 'ęoej Bs.eda |  w okohoy nosa. Cena tego zna

komitego aro-. k< 1 złr. 50 ct.

V t O D A  L . I L 1 J O W A
Plamy żółte, brunatne i ostndy z twirzy, szyi i piersi p d wpływem taj 
cudownej wody po kilkakrotnem użyciu zupełnie nikną Cena 1 złr. cO ot.

Oriintalins czyli Fudr w płynie
nadaje twarzy prawdziwie uiat-iralną twarf piękną i przyjemną białość, 

dSwieła i konaei ’-T je Cena 11 złr
^ m m m m

P U D R  E S U Ż R C Y  B I A Ł Y
jest prawdziwym nnikatem w sztuce 'zjemitycznej nie zawierz buwi«m 
ir swym składzie ani bizmuf u ani ołuwin, ani też żadnych metalicznych 
rierwiaeików szkodliwych zdrowiu, a pomitio tego przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje iliozną, natnrdną i bardu: przyjemną białość i deli

katność. — C e n a  p n d o ł k a  1 s ł r .

PU D R  KSIĄŻĘCY
s l e l l l t e . r ó ż e w ę ,  dla blondynek i • l e l l s to .ż A ł ln w y  dla saatyuek

i brunetek, po 70 ot. 1 ałr. 30 ot. i 1 tłr. 60 ot.

K R E M  O R IE N T A L N Y  B IA Ł Y j
U « > l l i t o . r ó i .n y  o Ir olondynek 1 - ó ł t a w y  dla saatynek.
Eremy se czynią zadość wtL.lkiin wymaganiom, nadają bowiem twarzy 
naturalną Nałośd, delikatność i przujrzystosć, a w w  martwa pokryta 
bruzaaa ., morowno-szorstka, z s ta je  oałkiem odświeżoną i odmłodzoną.

Cena 1 złr. 30 ot.

Jako w e te r a n i e  do sknteoznego opatrywania gośóoa, reumatyrmu, wszelkii^o rodzajn bólów członków 
i paraliżować, bólów głowy, v --ów i «fh< ; jako k o n a p a e e y  we w -zelkiob skaleczeniach 1 rsus h zapaleniach 
i *rzo _ab. t f e w n ę t r z n l e  z wodą zmięzzanz *  nagłej słabości, wymiotaoh, kolkach i rozwolni' uu. Flaszka 
z dokładnem opisem 80 ot.
i F  Tylko prewdflwa, jeżeli zażda flaszka zaopatrzona jest w podpis 1 znak ochronny Kolio.

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp.
w B e r g e n  (w Norwegji).

Ze ws-.ystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni dc leczniozegc użytku.
Oeua flaszki wraz a praeplneim nśyela 1 ałr. w. a.

P I Ł i P T O M
włosom siwym 1 
kolor — P J  L ii
podwpływem tego znakomitego środka

Główny skład wysyłek u A. Moll, o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuohlauben.
Uprasza gig P. X. publiczność, wyrośnie 6q/da6 preparatów MOLLA i li tylko te pipyjmywać, 

które opatrtonz gą moją marką tekrunną i  poapigem. aosa aa—ba
S k ł a d y  w e  L w o w ie :  J. Be«e- apt., Józ. Hanke, F. W. Królikowski, Zyg. Ruoker a p t , Lt. Markie-

wioz, W. Marszałkiewioz: w Białej: A, Reiohert, spaas., Erioh n.eler apt.; w Brodach: M. Kaluka i i ,  Liszka
ap t.; w Buozaozu: L. Neumann; w Czerniowcaob : lgnaoy &< hnircb, C. Alth apt., •/. Cłmchowslu apt. \  w Dro-
bobyozu: Dobrzynieoki apt.; w Glinianach: A. Hełm apt., w Gursnnmora: A. Rotezat aut., w ualiozu: A. tiott- 
aonner apt.; w H usia to ie : W. Czerski zp t.; w Jarosławiu : Józ. jJcłuna apt.; J. .nilocki -pt.; w Krakowie.
F. Sobieraj ski ap t, W. Redyk apt., M Jawornioki, K. Wiśniewski apt.; w Limanowie : A. Muller apt.; w Mtolou: 
A  1 awlikowaki a p t ;  w Nowy n Sączu: R. Jakubowski a p t . ; w Nowym TarBu: Ę -L au r; w Podwołoozyskaun:
G. Morawetz; w Przemyślu: F . LahLk ; w Rzeszowie: J .  Sohaitter A CoŁ.p. : w i amborz i . J  
Aleks ■ u ł  apt ; w 8tryju: -J. Zgórski ap t.; w Szczakowy: Rappaporl ; w 1'zrnoy-jlu: E  F r a n t H .  Kabane, 
apt., F. jam jg  wica zp t, A. Morawetz zpzdk.; w Tarnowie: W. T. A. Wlelogors*., W. Muldner 4 Co. «p., 
W, Leubosyński j w WftdowioMh; Ig. Brosig i w Zbaraia: N. Sfiaiormann; w Zydaoaowie: M. Bardaaa apt. i 
w BrseM aoh: J. Hauzberga apt.

ym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny 
kolor — P fL IP  ro d , nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, który

odzyskują pierwotną barwę.
O e n a  f la k o n u  I a łr .  9 0  o u t

W A L E N T I N
naisilniejaia wypadanie w-osów w przecdągu dwóok tygodni wst.-«ymtge 
oeboild włosowe wsmaonia i do wytwarnania i poi i u  włosów pobudza 
Miejsca ryłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokry
wają się pięzjym włosom.

Chały H akom  8 nłr. Pó ł flakonu 1 ałr. 00 s t

N I G R E T I N A .
Pu długiem doLwiadozemu udało ssi się wynnażó wyborny środek do 
uatychŁisjtowego farbowania włosów na trwały i pipknj kolor oaarna 
lub ue tuy, jest on supeLde nieszkodliwy i w zastosowania bardzo prosty.

Oena 1 cłr.

J a n  I ł m a t o w i o z ,
ssaogUtmr / ereseefl i rnhmmUt sądowy.

0 T  we Lwowie, allea Koperaika L 8.
Itlla w Kr»Rc«lą SoJdanoloa l. 20.

Oras we wasystkiah pierwi sorzędnycb Lklepaah i apteka Al nabyó 
możne . 2ó67 lb- 0  6

I r « d « k la r  • d jw w iw Ł W if ; J M  Ł ł r to w i ic k i . % D m k ftn ii r D « iann ik i pod i«r«%d«n


